
u ,_. >l'.!::.N: 
ru•a tekstem t.j. 1-eza strona 60 gr „ w. m-m 1 tam. str: li lam: w tek~cle 

.o gr.. nekrologi 40 gr., zwycz. 1li gr 
trona 1(: lamów. drobne 12 gr. za wy 
·az. dla poszukuJących )racy 10 gr. 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr„ <Ili 
"•robot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorow 
60 proc: drożeJ. ogloszenla zngranlcz 

.e 1 trójkolorowe o 100 proc. drott 
głpszenla edwokatOw ryczałtem ~ 21 
•ny 'Ogło,.,,eń niedziel nyrh 811 o 26 pro• 

droisze 
w w,rllaniu ogOll>.opolak.IDu 

"' 1 w. m-m w. 1 łamie l!zer 70 m-11 
tr. li łamów) - t zł drobne za ""YMIZ 24 f! ' 
Za ternun druku I treść ogłoezef\ 

•dmlnlstracja nie odpow1ad11.. 
P. K. O. Nr. 6Ó2.880 

tódf łrada 1 marcil 1939 r. 
>piała pocstowa niszczona gotOWQ. - . 

Oczy całego świata są zwrócone' 
na rozpoczynai~ce sie dzisiai „conclave". 
Purpuraci Kościoła w celuch wyborczych. 

RZYM, 1. 3. - W rozpo<:zynają.cym 
; ę dziś ko1nklawe bierze udział 62 kardy-" 
nałów, a więc rzecz rzadko notowana w 
kronikach kościelnych. Z tych 62 purpura­
tów Kościoła czterech jest poważnie cho­
rych, tak iż prawdopodob·nie nie będą oni 
mogli brać udziału bezpośredniego w ko•n­
klawe. W ostatniej chwili rozeszły się po­
głoski, iż kardynał della Costa, arqbiskup 
Florencji, ciężko za.chorował i nie będzie 
mógł brać udzia~u w wyborze nowego Pa­
pieża. - Pogłoska ta została w ostatiniej 
chwili zdementowana; ka:rdyinał della Co­
sta przyjechał już z Florencji i udział w 
konklawe weźmie. 

Sutanny dla Papieża. 

Przyjecha~,i też wszyscy kardynałowie 
europejscy i wszyscy kardy.nałowie amery 
kańscy. W głębokim przekonaniu, iż wy­
bór Papieża w dzisieiszej chwili dziejowej 
ma znaczenie olbrzymie, wszyscy purpu­
rainci Kościoła pośpieszyli ze wszystkich 
str-0n świata, aby dokonać wyboru nowe­
go Namiestnika Chrystusowego. 

Kto będz,ie wybrany? 
Koł·o tego zagadnienia krążą już po­

głoski na1i'roZ1fl1aitszc, na jego płaszczyźnie 
ścierają się najmzmaitsze namiętności i 
przeciwności. Cóż w tym dz·iw•nego. „Ni­
gdy jeszcze - pisał ostatnio Andrzej Tar­
diieu - nie znajdowała się ludzkość w sta 
nie takiego chaosu materialnego i moralne 
go, jak w naszych czasach ... Dziś tylko 

rać będą kardynałowie nowego Pasterza 
-- a kimkolwiekby on był, z chwilą kiedy 
wstąpi na Tmn Piotrowy, spłynąć na nie­
go musi poczucie misji, jaką ma do spelnie 
nia stolica Piotrowa. Pius XI, najbardziej 
bojowy z współczesnych papieży, lat kilka 
dziesiąt swego życia spędził w zaciszu pra 
cowni naukowych, pochylony nad księga-1 
mi w cieniu murów bibliotecznych - a 
przez następne 20 lat aż do śmierci dział-al 
jak wódz, realizując potęgę woli w czy­
nach na miarę Grzegorza VII. 

„ICH EMINENCJE ZECHCĄ SIĘ ZEBRAć" 
Zarządzenie prefekta ceremonii stolicy 

apostolskiej. 

Miejsce wyboru Panireż ~. 

Papież, jako Namiestnik Chrystusa, mógł CITA DEL VATICANO, 1.3. - W zwią 
by ukazać lud21kości właściwy kierunek rnz z:ku z zaczynającym się dziś koruklawe pre­
woju i tylko on jeden mógłby się okazać fekt ceremonii stolicy .apostolskiej wydał 
bezstronny w udzielaniu wskazań". rozporządzenie, dotyczące zamknięcia ze-

Właśinie też może dlatego tak ogromne wnętrznego i wewnętrznego konklawe, kt<'> 
zainteresowanie okazała w tej sprawie pra re brzmi jak następuje: Ich Emi1nencje, kar 
sa faszystowska. Z łamów dzienników te- dynałowie pierwsi spośród biskupów, ka­
go kierunku płyną w świat sugestie najroz płanów i diakonów wraz z camerlingiem 
maitsze. świętego Kościoła Rzymskiego zechcą ze-

62. ~rzesł~ tronm~e z. baldachimami ruchomymi zostały ustawiotte w kaplicy Sykstyń­
sk1e1, _gdzie b~z!e się odby'"'.a~o głosowanie. Tron papieski został wynie~ony na 
znak, ze do chwtlt wyboru pap1eza wszyscy kardynałowie są równouprawnieni. Po do 
konanyn;i ~borze baldachimy nad krzesłami tronowymi kardynałów opadają za po· 
. ciągnięciem sznura, a pozostaje jedynie baldachim nad miejscem elekta. ,;111,~ 

Któż zdoła przewidzieć, jal<a będzie de brać się po południu 1 marca 1939 r. w s:i 
cyzja konklawe, któż zd-0la przewidzieć, li „paramentów". Będą również obecni se­
czy i jaki wpływ mieć będzie na nią gB 1kretarz świętego Kolegium, prefekt ceremo 
sil politycznych, zainteresowanych w tym, nii stolicy apostol•skiej, który będzie speł­
co dzi,eje się w Watykanie. W tej chwili niał funkcje notariusza oraz dwóch <lygni­
poza murami ko1nklawe, zbierającego si~ tarzy kościelnych, którzy będą pełnić obo­
dziś, wre jeszcze gra namiętności i wzno-;1 wiązki świadków. Zamknięcie zewnętrzne 
się fala przeciwności politycznych. Fala ta i wewnętrzne nastąpi po dokonaniu wszy­
opadnie dzisiaj, kiedy zamkną się wierze- stkich potwierdzeń formalności i podpisów, 
je Watykanu. W skupieniu i ciszy wybie- przewidzianych przez konklawe. 

IIJ I ~llłIUlimI „Rll~~„ UI~~ltt~ „ odbyło się w nieujawnioitej miejscowości. 
PERPIGNAN„ 1.3. ~iesz~ańcy ~ourg- ·dany na posiedzeniu stwierdza jedynie, iż 

mad.an~e usł>'.'s~eli .wcz,oraJ ,pózny.~1 .w1~czo~ Neg:!n. p_oinfo11mował swych kolegów 0 sy­
rem k1lkanasc1e silnych eksplOZJ~ 1 UJrzeh tuacp 1 ze następne zebranie czerwonego 
gę~te kłęby dymu, unoszące się ponad rządu odbędzie się w Madrycie. 
Pu1gcerda. Wkrótce po tym dowiedziano ----ooo się! iż e~S1plozje zn.i.szczyty całkowicie znaj 

dująeą ~1ę w pobhzu Pu1gcerda cegielnię. W~M,JR t D~ li" Eksplozie były spowodw,ane przez pocis'{i • 

Tg~,-• .- artDai dla ~.,-piu i bomby o mechaniźnnie zegarowym, pozo ' ;y '1 L stawione przez wojska czerwone w czasie I 
Różnego kroju białe sutanny,·oraz płaszcz · odwrotu. Ofiar w ludziach nie było. ' · : . 
purpurowy z gronostajami, wystawione na ZOSTAlllE ZAl.ADOWAllWCH W GD~••• ZiWiŚllie 08 SZUbieńiCJ 
widok publiczny na terenie· miasta watykań . . . . ODRZUCONY WNIOSEK O VOTUM 
'Skiego. jedną sutannę spośród tych .trzech, . ąDYNIA, 1.3. -:- W związku z zam~~ 100~ a:mat w1~kszego kahbru, w .Porcie NIEUFNOśCI. ~ 

przywdzieje przyszły Papież. w1emem przez Egipt w CzechosłowaCJI gdynsk1.m .czymone są przygotowama do LONDYN, 1.3. _ Podczas wczorajszej r-:.,.,,.,,.=""'=.,,..,."'"""'·'''··"·' ""·"'·~„"„.""·=·„,,,.„„„ .. „„.,.: •.... „ .... ~-~ 
składania 1 przeładunku tych armat. debaty w Izbie Gmin w sprawie uznania 

Zamówione armaty mają być transpor- rządu generał.a Franco ostatni przemawiał 
Podwgżlf.:a składek UbfZPl-/IJ"'Z„Dl-011'111U"'b towane do Egiptu przez Gdynię, gdzie bę- w imieniu rządu sir Thomas Lnskip. Oświa:1 

~ „w, „ n „ tlą przełado·w,ane na statkii prav·dopodob- czył on, iż przedstawiciel oipozycji Attlee 

Z. m n,. e „ szy o 30 m 1· 11· o n olr w nie linii lewantyńskiej. zarzuca premierowi przede wszystkim to 
iż pozbawił on rzekomo Izbę Gmin moż,no~ 
ści wypowiedzenia swych poglądów w sp1a „ silę nabywczą świata pracy Min. Ciano z małżonką ~~~ou~~;~~\~~i~~ ~~~·o~~~,~~: 1~tf~ekip~~~ 

WARSZAWA, 1.3. - Ostatnio ukazały jącym resorty gospodarcze: Min. Skarb'..!, przybył do Krako"\Va rywając mówcy oświadczył, iż głównym la 
się w prasie wiadomości, zapowiadają.ce !.'l. Przemysłu i Handl·u oraz Rolnictw,a. z tej KRAKóW, 1.3. _ Dziś _ w dniu rzutem, jaki stawia premierowi, jest wpm­
decydow~ną ju~ jakoby podwyżkę skła?ek s!rony jednaik żadnych ~ś~iadczeń j7sz.c ~c przyjazdu do Krakowa ministra spraw za- wadzanie w błąd o.pinii angielskiej. f.nskip 
n~ ubezpiec::ema sp.~łe~zne,. z dn. ~ .kw1er- 111~ było. Sprnwa podwyz~1 składek ~1e Je?t granicznych Włoch, hr. Ciano, cale miasto kontynuując swe przemówienie powiedział, 
n~a r?. f'l'.alezy sądzie, ~e w1adomo.sc1 te o- w1~c .. przesąd z? na. Rząd. J~St w. pos1adam;i I przybrało odświętny wygląd, bocrato ude- iż jest wiele spraw, które władza wykona w 
p1er,aJą się na zbyt moze pochopnie wysnu opmn wszystk!'ch czynrnkow za111tcrcsow1- korowane fi . b 0 cza musi decydować, bez odw-0ływania sie 
tych wnioskach z dwu'krotnego oświadcze- ·nych wysokością składek ubezpieczenio- polskich wł~~~f~~ ~ m~~~~~f~h. naroci"wych do parlamentu. JeżeH jednak Izba Gmin 
nia ministra opieki społecznej w czasie de- wych i .niewątpliwie zdaje sobie dobrze ' 1 1 

1 'nie zgadza się z poglądami władzy wyk,J-
baty budżetowej. Stanowisko Ministerstwa Siprawę z tego, że utrzymanie obecnej skład D k · k 'I • d L n.awczej, ma zawsze możność spowodowa-
Opieki Społecznej jest

1 
jak wiadomo, zd..!- ki - to nie tylko punkt widzenia przects;ę yre (Iii 01eJOVli ra 0ł8S&l8 •nia interwencji. Wniosek zgłoszony przez 

cydowanie przedwne utrzymaniu obecnie 'biorców, ale i postulat świata pracy, które·· przcni~SiOna do (bCltna Labour Party, zawierający votum nieufno- FERDYNAND GRONINO 
obowiązującej wysokości składek. Jedna1< go siła nabywcza uległaby redukcji pay RADOM, 1. 3. _ Sprawili przeniesienia ści rządu, został odrzucony- 340 głosami derca dzieci został wcz~raj·~!~orny ~or-
pmblem wysokości skł„adki, łączący się z nowej· wywkości składek o co n.ai·mniei· 30 J k ·· k przeciwiko 137. . . . K zany zy-b . ł c1yre CJ! olejowej do Cilełma weszła już ~r~tm~ na karę ~m1erci (łącznie na karę 
ogólnym problemem u ezpieczeń spo ecz- milionów złotych w skali rocznej. Musiał::> na realne tory. Wszystkie biura dyrekcyj- MADRYT 1 3 ~ząd N . d'b „

1 
j sm1erc1 przez powieszenie). Na zdJ"ęciu· 

nych w Eolsce, wykracza poza ramy resor- by to oddziałać ui·emnie, i to w poważny;n n · b · · · d , · · - " egnna o · )' · ar·· · · . ' . e m::l]ą yc prze:wc- '.O ne o dnia 1 paź- · ·· Al. unmg na ławie oo:kar.,."11vch 
tu, k~ór~mu formalnie podlega. Jest to ~a- stopniu, na ogólną sytuację gospodarc~ą, dziernika rb. w prowmCJ1 icante w miejscowości, któ-1 K i · "' ~" . · 
Q:adme111e Q:ospodarcze, w któreQ:o rozwi"'- hamu1'ąc obserwowaną obecnie popra\\' ę. rej nie ujawniono, tajne posiedzenie któ.e on ec .. r~zprawy 1 wyrok zamieszczamy ~ ~ ~ ~ • k · 1 • d · · . . ' na str. 2-otej. 
zaniu uczestniczyć muszą z głosem decydu- lyd nie. może IJ,C_CZf_ORk~em za onczy.o się Z1Sia3 rano. K:mu111kat.wy ---mb.._ _______ 91'5;1 __ 

Konuu~słJHna akcia vn11ivrot1wa P•:;:~~. 1.•:b~ :::'~::::~·:~i ~ovrzeb .P1ęc1u arlylerzyslów 
L b • I ... 111 w Czechach c~yni szybkie po~tę~y. w_ so- .ALWA HOMOlłOWA ~AD -~~ .. l.,t\ł\ ':. Ra 

W o05Z81łlł: ZO DleJzg BDłergrmftÓSiłD(h b?tę ~d?yło się walne zebrame izby mży- WILNO, 1. 3. - Wczoraj odbył się I liczne wier\ce N·e !'· . , 
WASZYNGTON, 1.3. - Zastępca se- lal n ość kary do dwóch lat więzienia oraz merskiei _w .Pradz.e, n~ którrm zapa.dła P?gr~eb ~ ofia1r tragicznego wypadku, ja- ne · luc:ności ·rz 

1
b Pfze iczpne tl~my, cyw:l~ 

kretarza stanu do spraw marynarki wojen- grzywnę pienięŻrną. ~chwała, ze zyd nie moze byc członkiem kl miał 'miejsce podczas ćwiczeń artyleryj- po~lucri zma r y y y dla l'.lddania ostatlllej 
nej Charles Edison oświadczyr w Izbie Re- izby .. W poniedziałetk odbyło się walne ze- skich. Ofiarą tego wypadku padło 5 żoł- wb 0 rz~b~· · · . . . 
rnezentantów, iż wśród wojska są rozpow- PRZED NOWĄ MOWĄ... brame związku lekarzy, na którym głów- nierzy-artylerzystów. Nazwiska traaicz- nostek pw~·skow ~zięli udział .dowodcy ied 
szechniane broszury i wydawnictwa o cha- MIAMI, 1.3. - W piątek po potudniu ny.m tematem było zagadnienie rasizmu. nie zmarłych są następujące: pluto;owy deleaacje ~ddzi ~- ' ko.mpania honorow.~ 
rakterze wywrotowym. Jak zdaje się wyni- do portu Charleston. ma zawinąć krążow- Na zebran!u został . odczytany .list grona Drągowslki . Stan!słaiw, bombardzierzy: ku !y~ieczn tłu~ ~wd wop.kowy~h ~raz k1t-
kać z przeprowadzonego dochodzenia, ak- nik „Houston", na pokładzie którego znaj- profesorskiego wydziału lekarskiego w któ Dworakowski Wincenty Iwańczyk Ser N · ~ . u nosci cywilnej. 
cja ta jest prowadzona przez organizacje duje się prezydent Roosevelt. Z Charle- rym profesorowi.e uniwersytetu do;nagają giusz, Krawczyk Józef or~z kanonier Fran= odda.:a pzoozs~~faniel ~m~rlych a'.tyler~ys.tó_w 
komunistyczne. Edison zwrócił się do kon- stan prezydent niezwloc:mie uda się do się uregulowania kwestii żydowskiej. W czak Stanisław. ·wyrosłych mo~i~ap~: 1onor.o~a. ? sw.iezn 
gresu z żądaniem uchwalenia projektu usta Waszyngtonu, gdzie w sobotę przed połą- wyniku debat przyjęto rezolucję, w myśl Po rzeb odb 1 . . ry Y wience 1 kwiaty 
wy, przewidui· ącei· za tego rodzai·u dzia- czonymi izbami prawodawczymi senatem ; której w ciągu najbliższych dwóch seme- k g Y. się na cmentarzu Woi- ....... == -~-

. b st 6 ~ d · · b 1 . . s owym. Uprzedn10 odprawione zostafto - --- = 
12 ą reprezentantów wygłosi przemówienie dr. 'ivl zky z1k~1e ęc ą przy1mowan1 na wy- nabożeństwo żałobne za dusze tragicznie -

Dolar 5.26112 
Bank Polski notowciJ dziś .rano dolary 

po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.80, fran 
ki szwajcarskie 120.05, franki francuskie 
14.01, liry włoskie · 15.~0 (o9cinki tylko do 
·oo lirów · · · • 

• , J 

z okazji 150-tej rocznicy pierwszego kon - wt e. ars 1. ł h 
O 

zmar yc na posterunku artylerzystów. Na 
gresu. kręty biorące udział w manewrach bożeństwo przy udziale delegacyj wojsko-
floty Stainów Zjednoczonych znajdują si~ wych, dowódców oddziałów oraz tłumów 
obecnie w pobliżu wyspy Culebra pomię- pubhczności odpraiwione zostało w kościc-
dzy Porto Rico i Santomas. Prezydent Roo le po-Trynitarskim na Antokolu. 
sevelt odbył dłuższą konferencję z admira- Trumny ze zwłokami zmarłych żołnie-
lamii kierującymi manewrami l r:zy ~mieszczono w lawetach, przybranych 

w zieleń. Na każ·dei trumnie s~oczi'.wa!j_'. 

WJI · o!e~omr tramwa~ 
zabH tł·t:h przt!thodn!ów 

BOS.TON! 1. 3. - Na jednej z głów­
nych t~hc miasta wykoleił się tramwaj, 
Wpadaiąc na drzewo na trotuarze. Czterech 
prz~chodniów i jeden z pa~ażerów zostało 
z,g_b1t.Y.~hl r~nny<;,h iest E{Ze.§Zl.9 trzydz.ieilw-
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„WAMPIR LODZI" ZlWIŚllE I! SZD_!llEllC~ Niebezpieczny opryszek 
Potr61·n„ ·--rrok sm1ercł -z Będwz1'na dponosa.zą·.· w ręce pOłiCll , 111119 ..... _ żu Bol esławia. Do mieszkania, w którym 

. W powiatach będzińskim i olkuskim przebywał Olesiński, wkroczyfa niespouzit: 

Za.padł na J:~i. ·orderce> dz1 ... ec1- grasował od pewnego czasu nieb ezpiecz- wanie policja, tak że opryszek n ie miał __,.. . a ~"a::' . ny i zuchwały opryszek, Fe liks mesiński. czasu na obronę i od<lał s'i ę w r~e poste­
Miał on na stlffiieniu kilka włamań i kilka- runkowych bez oporu. 

ŁóDż. l marca. tła zbrodni i Zll'rócił się do tamtejszego Komisa. Przew. - Jaka to była dziewczynka. . . k d . . 01 .. k' d I ł p k I . o' er i w dalszym cię.gu pro,esu, którego p~zątek po. rillllu o wyjaśnienia. Otrzymał fotografie Griiniuga. św. - Nie mogę mówić. taka była dobra. SCle ra z1ezy. esms I z o a za wsz1: rzy oprysz u :zina ez1ono rew ·v 
daliśmy wozo.raj, skłudal &we zeznnn~u Ferdy.nand Lucyna, :i-obaczywszy je, suma, niepytana, wykrzyk· Przew. - Jak on się zachowywał? ujść pośdgowi policji, która deptała mu maskę. Zbir został osadzony w więzieniu. 
Griini~g. Przez ezas tych r.emań, zgodnie z poprze- nęł-a: „To ten" i dopiero rozpytywana opowiedzial.a św. _ Pokazał i nic. po piętach. 
dznim postanowieniem Sodu, roi,prawa była nie·' w jaki sposób hlarharz j~ napadł. Przewodniczący _ do oskarżonego Ostatnia wy.prawa opryszka miała 

jaw;! otwarciu znowu dr--t, zeoznejlJ tiwiadkowic. POSZŁA z DZIADEM I ZGINĘŁA. czy to prawda? miejsce w Goło·nogu, gdzie n iebezpieczny 
z kolei świadkowie przedstawiają trzecią Osk. - to musiało ta.k być. zbir us iłował zastrzelić policjanta, wymy-

ż.oarzenla 1 -.vypadki 
(-) Prezy<ient Azana wystosował list do 

przewodniczącego Kortezów w Ma<lrycie, w któ 
rym zawiadamia go o złożeniu przez siebie u­
rzę.du i stwierdza, ie wojnę uważa za przegra­
ną, wobec czego domagat sie zawarcia pokoju. 

CHCIAL ISC TYLKO z JEDNYM. zbrodnię zwyrodnialca. · kając się ze zręc:onie zastawionej sieci. 
Na pieTW~zy ogień id, ei, którzy wiedzę co.ś o Ojciec 9-letniej Władysławy Bagrowlkiej ORUENINO ZAPRZECZA. Zmobilizowana policja z trzech pos te-

pierwszej zibrodni oskarżonrgo, o zamordowaniu stary człowiek „lichy robotnik" jak sam o Potem zenaje świadek Stanisław jabłoń- runków: Sławkowa, Bolesławia i Łośnia 
U-letniego Józefa ChudobilHkiego. 1 sobie mówi, zeznaje. Ma jeszcze prócz zmar ski, sołtys Kościuszkowa. Potwierd·za znane 
~ to w pierwszym •~zie koledzy nieboszczy-

1 
lej 5-cioro dzieci. 17-iO października gdy 1 już okoliczności, jak Gruning przybył do nie urządziła na opryszka generalną obławę. 

ka, •. któ~ymi krytycznego d!1ia_ grał. w. piłk~. 1 córka. długo. w wieczór n_ie przychodził~, z.a- go. P? nocleg i. jak wykryto ~brodnię.. Gdy Olesiński wraz ze swą towarzyszką i przy 
{-) W :rejonie kanału Suezkiego rozpoczęły 

s ię manewry egipskich i bryty jskich wojsk '.ą­
dowych. Pierwszy, Tad~sz. Kunynslu, 0~1su;e szczegó- czął s•ę o nią rozpytyw?.c. Koleżanka Stasia- mow1, że zabó1ca przyznał się przy mm do jadelem, równ ież złodziejem, osaczeni zo­

łowo uprowadzenie Jozefa przez mewanego bla. I kówna powiedziała mu. że paszła z dziadem zamordowania Bagrowskiej, przewodnie.z<!- stali w lesie. Gdy opryszek zauważył zbli­
.chari;a, . zna'.'e n~ ju~ " aktu osk&d~nia. Dodaje do. Bembryisty. Poszedł tam. Spali iuż. Obu- cy zadaje świadkowi pytanie. żai·ą·cą się polkj·ę, zasY'pał posterunkowych 
tylko, ze mC<znaJom_y o~ p()o("ząt_kow-0 JC'mu prO'[>o- dz1ł Gruninga w stod-0le i razem z Bembni- Przew. - czy to był ten sam człowiek? 
no~ał odprowa~eme e~ę, gd~ Je?nnk za~.of.ał ko. stą pytają go, gdzie jest dziewc.zynka. (wslkazuje oskarżonego). strzałami z rewolweru, uciekając w gąszcz 

(-) Konferencja palestyńska w Londynie ule 
gła rozbiciu. 

(-) „Daily :Express" donosi, ie kancJerz łii­
tler sformułował swój plan kolonialny. tlit'-er 
go tów jest zaprc>ponować ograniczenie zbrojeń i 
pakty nieagresji, iktóre gwarantowałyby tx>kój 
w Buropie na 25 lub 50 lat za cene uznania 
niemieckich postulatów kolonia'.nych. 

!egow, aby .z mm yo~h, pew1e<h1ał: „~esli t?k, to Przew. - czy to był ten? wskazuje na św. - talk. leśny. Policjanci odpowiedzieli strzałami, 
1~nego i.obie w_yb~orę: To samo P?twierdz.en in- oskarżonego. Przewodniczący do Gruninga. - Czy przy jedna!kże dobrana trójka, korzystają<: z 
n1 chłopcy: Ocies1elsk1, Onechowsk1 i Sobol. św. _ Pewnie. znał się, że zamordował? dogodnego terenu, zdołała zbiec. 

„MUSIALO TAK BYC. JAK MóWIĄ". KREW NA UBRANIU, _ TRUP W POLU. teg~~~n;-N~~~ wiem. Nie widziałem nigdy Dalszy pośdg doprowadził wszakże do 
Griining przez cały czas tych rnznań siedzi nie- świadek dalei mówi. Gruning obudzony, Dokończenie na str. 7. ujęcia zbira w jednym z dornów w pobli-

ruchomo z oipus:r:czont głow4, spokojnie i obojętnie. zaczął się złościć, że nie dają mu odpocząć. 

(-) Na politechnice gdańs.ki ei wczoraj nie 
było wykładów. Rząd polski wYStosował do 
senatu gdańskiego pismo z kategorycznym żą­
daniem skutecznej ochrony praw i interesów 
polskiej młodzieży akademickiej na tamtejszej 
politechnice. 

Sędzia pnew{){.\iiczęcy każde-go ze świ&dków Powiedział, że nic nie wie o żadnej dziew­
pyta, czy poznajq w odtadonym owego bl111·harza. czynce. Nie jest do pilnowania cudzych dzie 

W$zyscy mó~iQ - tak. ci. Nie wierzył mu. Postawił przy nim straż Ło' dz' oczeku1· e kredyto' w Pr~ewodin!eztcy: -: P~ cz~m? a sam poszed·ł po policię. Posterunkowy za-

po !~:d~~w~~o-~,,o~;:dl~~k~~: ::~~i;[21' j ~;ac7;m °'j~w m~~ ~~~a~~~z~rukri~aĆ: ~i~Y~~~ 
(-) Misie utworzenia girbinetu belgijskiego 

powierzono socjaliście sen. Soudan. 
(-) Min. Ciano po .po'.owaniu reprezenta­

cyjnym w Białowieży wyjechał do Krakowa. „ ~l'Zew„ - Moze teraz askarz<>ny wyJłSDI. By· w1edz1ał, że sie skaleczył w oko, to znów w na zatrudnienie robotników senozowuch. 
hscie t8.ll1;? . rękę, potem od op;nia. Nie miał żadny-ch śla- ' (-) Polska Agencja Informacyjna donosi o 

airesztowaniu W. Kostka-Biernackiego, syna 
wojewody poleskiego za przynależność do b. 
ONR. 

Osk~rzany: - .Musiałem być. Jak tek mówi9, dów ran, policjant więc skuł go w kajdany i 
to mus111ło tak byc. „ . . „ . 

9 
zap~owadził na posterunek. Poszedł razem z 

Prze~.; - A Chud~~u~&k.1ego ~owadz1h.sc1e; ni!llł. Przez drzwi usłyszał, jak Griining mó­
~sk ... - Ja~ tak mow14, to ml.ł5lało tek hyc. wił... .żgnąłem nciżyczkamB i zabiłem. Po-

Ja si~ ~ie wypie:am: . . • . . tern pewnie zaprowadził wszystkich na rniej-
Mow1 to obo3ętme, Jak1ms obo3ęti_iym, dalekim sce zbrodni. W polu widniała usypana kup-

gło~em, z <>czyma w dal wpatrwn)ini. ka ziemi, z !której wystawała rączka dziew­

SZKIELET LUDZKI NA POLU. 
czynki. Odgrzebano ją. Leżała bardzo płytko, 
twarzą do ziemi, zlłpełnie rozebrana. Miała 
1 O ran n i r?Zlpruty brzuch, z którego wyszły 
wnętrzności. Opod'al było ukryte ubranie. 

LóDi, 1. 3. - Dzi§ w Funduszu Pracy w Lodd 
roz;poczęb się o g. 10 rano konferencja dyrektora 
Wojewódr.kiego Biura Funduszu Pracy z iprzed&ta. 
wicielami wszystkich działajęcych na terenie L~zi 
z.wi117lków zawodowych rO'botników i;eronowych. 

Tema:tem obrad jest sprawa sposobu angażowa­
nia robotnikó-w na zbliiająi:e aię roboty 6eZonowe 
w Łodzi. Związkom chodz.i bowjem o to, aby w 
przyjmowitniu na roboty Fundusz Pracy wziQł prze­
de wszystldm pod uwagę robotników zr:r;e~zonych 
w organizacjach zawodowych. 

Jeśli <.-hodzi o konty.ngent robotników na rok 
hieżQCY - nie jest on jeszcze konkretnie usa.ilony 
ze względu na to, że nie wiadomo, jakie kredyty 
przyznane będą definitywnie na roboty w Lodzi. 
W tym w-.,;ględzie znane jest jedynie stanowisko 
Zariądu Miej~kiego, którego plany przewidują za. 
trudnienie rohotni:k.ów sezonow)lch w tej samej wy­
sokości, jak w roku ubiegłym, to je&t 4280 osób. 

ZLIKWIDOWANY ZATARG. 

(-) W początkach maja zostanie otwarta na 
Lublinlcu 1Svkoła lotnicza. 

(-) Referendarz Urz. Woj. mgr Władysław 
Sonta został mianowany wicestarostą w Łęczy­
cy, 

(-) Wczoraj urzędnik hipoteki łódzkie! Cze 
sław lllin!cz pod wpływem melancho'.ii strzelił 
do siebie, raniąc się ciężko, a przewieziony do 
szpitala uległ atakowi furll. Jest słaba nadziela 
,utrzymania iw Przy tycru. 

Stefan Krupiński, g<>11podan z Pill'!lkowic, mówi 
o zndczfoniu sttkieletu i ubruni.a chłopca. Odd·zie]. 
lUe leżuła ieza~z:ka, obok żeberka i drobne ko&ci 
i ubranie z czapkę. Po jakimś ezasie zgłosił 6ię 
ojciec. P<>znał od razu syna po C1J11p<:e i bucikach. 

Przew.: - Czy roz.paaał? 
świadek: - O, pewnie, bardzo rozpaczoał. 
Wchodzi na solę ojciec zmarłego Józefa, Kez.i. Trup w saniach. 

W cz0<raj dcmosiliśmy o wybuchu strajku w fa. 
bryce linny Schreter, mieszczącej się przy ulicy 
SkQll'upki 19, gdzie robotnicy ~ażędali wypłaty za. 
ległycb zarobków. 

W o bee tego, ie firma w trakcie podjętych z 
delegatami roootnit'.2ym.i rozmów zgodziła się na 
uregulowanie nalemosci w najbliższym ozusie -
.załoi;a postanowHia i;trajk przerwać. Jeszcze wc<zo. 
raj !l'Ob01nicy pr~t,pi1i do pracy. 

(- ) Nowi członkowie Prezydium zarządu 
miejskiego w Łodzi nie otrzymali jeszcze swYch 
listów nominacyjnych. Nastąpi to w czwartek 
.a najpóźniej w piątek rano po powrocie wo­
jewody Józewsklego. mierz ChudobińskL Ma jes7J:ze dwoje dzieci. Tam­

ten był we>Srcdni. Dobre, .kochane dzi~ko. Uczył 
eię ~wietnie. Gdy wrócił krytycznego dnia, 30 ma. 
ja 1934 r. z fabryki do domu, Józia już nie było. 
Szukał sam, meldował w policji - bez retmltatu. 
Po siedmiu tygodniach pooszedł do znalezionego 
w polu szkieletu i po c11apce, wyznraczonej nlfzwi. 
skiem, po pasku i butach, które dzieciom zaw~ze 
sam zelował, poznał, ie to był jego syn. 

POLICIA lłOZWIĄZUIE ZAGADKll• -
,jEśLI W BOGA WIERZYSZ - POl'tlóż!" 
Naetfpnie przerJiodz.i. aię do drugiej zbrodni 

Grlinin,ga. 

Z WHna donoszą: 
Jan Dulko z gminy turgielskiej wyje­

chał saniami do Solecznik do pracy przy 
zwożeniu drzewa1. Wieczorem Dul'ko nie 
wrócił do domu i dopiero wczoraj około 
godziny 6-ej rano nai terenie gminy tur­
gielslldej zatrzymano sanie, na których le­
żał zmasakrowany w okropny sposób Dul-

ko. Nie odzyskawszy przytomności rainny 
zmarł. 

Oględziny zwłok wykaza!ły, te zmarły 
ma szereg ran, zadanych naf prawdopo­
dobnie obuchem siekiery. W jalldch to na­
stąpiło okolicznościach i kto jest sprawc_ą 
zabójstwa, ustali polki;:1 

POWOŁANIE KOMISJI SPECJALNEJ 
w przemyśle kotonowym. ll~ói rvlu~IOY I 'OIU! J'B!OWBBY 

od t styc::znla. 1943 r. Nowe orzeczenie dla robc1tników przemy­
słu kotonowego w Łodzi jest już fa ktem do-
konanym. Wczoraj strony zapoznały się w WARSZAWA t 3 We o a· odbyło 
inspekcji pracy z 1ego treścia. Orzec.zenie to ' · · - z r J 
inie idzie w całości po linii posiulatów związ się posiedzenie komisji administra~yjno-u-

Swiadek Józef Stft)ień zeznaje: Jechał rowerem 
s Piotrkowa. Było to w lipcu 1938 roku. Na dru­
gim k1lometrz;e zobaczył' na ezoaie kobiet~ która 
11tała nad leż11cę dziewt"Lyn,ką i zobacrzrwszy go, wo· 
łałe: „Panie, jeśli w Boga wier<1:ysz, chodź. pomóż 
poratować ttl nieszcz~mwąl" 

Złamane żebra robotnicg 
ków zawodowych, wysuwających jak wla- morządowej Przede wszystkim zatwierdio 
doano żądania podwyżki .płac dla ko toniarzy no projekt ustawy o nadainiu Krzyża Dzie-i­
do Nią prcic. ł t 1 t J naści policji wzgl~nie :!ołnierzom za czy-

1eznaczna J>O'Prawa pac us a ona zos a, ·b~a · ,„ 00 1..a.· od · · 
ła przez komisje rozjemczą dla robotni,ków i i11y ! r ą. e uOW e SP. a m:j wagi I 
~chowych, sił pomocmcz..ych itp., \\tórzy_1 dz.1elnośet. 
przeciętrie uzrskali 2 pr~c . .Jest to rac~ej ty!- Następnie komisja przystąpiła d'o obrad ••o•••A POGOTOWIA llATU•••w•ao ko wyrownan1e płac .a me ich podwyzka. nad wnios'kiem pos. Dudzińskiego w spn-

~odwyżkę natomi_as~ można ~anotować wie zupełnego zniesienia uboi'u rytualnego. 
ŁóDż, 1.3. - Wczoraj na terenie zakładów 

J.K. Poznański przy ul. Ogrodowej miał miej­
sce wypadek przy pracy, któremu uleila Urbań 

KONTROLA ULIC, PODWORZ I PLACÓW. 

Poszedł. Dziecko było już prawie wine, całe 
zbroczone krwilł- Na ezyjce miało ranf, nad którt 
zehrnła 6ię skrzepnięta już krew. Zabrali di<:iew. 
czynkę do j111kiegoś domn, udzielili pierwszej po­
mo.~y, potem zawiad:omhli policję i odwieźli do 
ezpitala. W drodze pytał małtj, co jej eię &lało, mó· 
wiła, że wujek ją zabrał ro~erem i coś 1:robił, ale 
nie wie co. ŁóDż, 1.3. - W najbliższych dniach prze­

prowadzona będzie w Łodzi w związku z akcją 
POKRZYWDZONA. ROZPOZNAJE GRUENINGA porządkową, Jcontro'·a ulic, podwórz i placów 

Z ItOTOGRAFII. niezabudowanych. Na właścicieli posesyj, które 
Wywiadowca Krysiak Marcin z Piotrkowa przed nie grzeszą czystością nakładane będą kary. 

stawia Sądowi etapy dochodzenia w sprawie Lucy. Szczególna uwaga zwrócona będzie na O· 
ny Gl>ry. Dziecko bardzo długo było etrasznie cho. gródki i chodni.ki, które nie mogą być zaśmle­
re. Leżało w &Z<pitalu św. Trójcy w Pi~trkowie. Ba- cane papierami i niedopałkami i innymi odpad­
dano Lucynę kilkakrotnie, ale chora, nieprzytomna , kami. Kontrola wpłynie niewątpliwie korzystnie 
prawie dziewczynka, u każdym rll'Zem .eo innego na stan posesyj, które nawet w śródmieściu 
01JO''.'iadała. Nie można było niczego eię dowie· znajdują się często w pożałowania godnym 
dzieć. stanie. 

Dopiero w październiku. gdy uk11tz.ały eię w gL 

iska Stanisla wa. (Ogrodowa 26) odnoszac ziarna 
nie żeber. 

OpatrzYI ia lekarz pogotowia PCK. przewo­
żąc na kurację do domu. 

- Miksztel Franciszek l·at 34 zam. przy ul. 
Wróbla 22 'Poderżnął sobie gardło brzytwą. O­
patrzył go lekarz 1>02otowla, Pozostawiając go 
w domu. 

PO.żAR. 
W czo raj wieczorem wybuchł pożar na p<>­

sesii przy ul. Marcina 5. W mieszkaniu Bie­
d~-berga zapaliła się ściana. Wezwana straż 
ogniowa, która ipo niespełna godzinnej akcji 
poża'r ugasiła. Straty niezna·czne. 

Jak ustalono ogteń Powstał od !Skier z 
przewodu kom!n01Wego. 

jeśli chodzi o robotmkow, zatrudnionych na „ 
cienkiej przędzy. Zależnie od gr.ubOŚci ,przę- Po dyskuiSJl uchwalono ustawę, która 
dzy uzyskah oni Qd 5 do 15 proc. przewiduje, że ubój rytualny będzie corO'Cz 

Orzeczenie obowiązuje do ikońca stycznia .nie zmnfojszany i 31.12 1942 r. zupełnie u-
roku 1940, o i~e do t~o czasu nie bę,dzie za- stainie · 
warta umowa zbiorowa po1ubawna. Dla za- · b . p I 
łatwi enia ogółu spraw, wiążących się z prze ~d. 1.1 19:43 r. u ÓJ rytuaJ.ny w o s~e 
imysłem kotonowym podejmie pracę komisja będzie zupełnie skasowany. 
fachowa - specjalna. Termin na ukończenie 
prac komisji fachawej ustalono półroczny. SENACKA KOMISJA BUDŻETOWA 

KRóTKOTRWAŁY STRAJK. UCHWALIŁA PRELIMINARZ. 
W dniu wczorajszym w godzinach pO'łu- WARSZAWA, 1.3. - Wczoraj odbyło 

dniowych wybuchł na terenie fabryki Poznań się posiedzenie Kom/sj'i budżetowej Senatu 
skiego strajk ponad 100 robotników wykoń- dla odb ycia głosowania nad ustawą skar­
czalni. 

Przyczyną strajku było wprowadzenie za bową i pre!imfoar~em budżetowym. 

Żetach wzmianki o zgwałceniu dziewczynki pod 
Kutnem, z~intrygowll'ło go niezwykłe po<lobień~wo Wieiski dentysta zwykłymi obcęgami 

wyry..,al ludziom zęby. 

rządzen racjQnalizacji pracy polegającej na Po ośw1adczemu przewodniczącego se,1. 
dalszym zmniejszeniu obsługi maszyn na wy Zarzyickie.go w obronie sen. prof. Bartla, 
koń-czalni. przystąpiono do głosowainia i ustawę s~1r 

Strajk trwał zaledwie kilka godzin, b-0- b l' · b dż t 
wiem na skutek konferencii fi rmy ze związ- ową wraz z pre imi.narzem U' e owym 
kiem i delegatami zarzą dzenia zostały co- na r-ok 1939-40 jednomyśl,nie przyjęto. 
fnięte. 

_Czu wrót:ł zima' 
Sh n pog•tlf w Lod zl. 

ŁóDż, 1. 3. ,__ Dziś rano temperaturą w 
śródmieściu wynosiła I stopień .powyżej ze­
ra. Najniższa temperatura nocy ubiegłej wy­
nosiła 2 stopnie poniże.i zera. 

Ciśnienie atmosferyczne 751 milimetrów 
bez zman. Słabe wiatry wschodnie. 

• lYCIE ·ZGIERZA 

Bukowski Ledh nie służył w wojsku, a na­
wet nie chciat pełnić zastępczej słut-by woj­
skowej. Doprowadzony do pracy pod przymu­
sem również odmówił Jej pełnienia. 

Referat karny Łódzkiego Starostwa Powlato 
'weg<> skazał go na 30 zl grzywny oraz na 2 ty 
godnie bezwzględnego aresztu. 

Również dwutygodniowym aresztem został 

Pochód nu 11roby powsluńców 
- poległych we wsi Dobra. 

'Wieś Dobra pow. brzezińskiego była tere­
nem podniosłej uroczystości oddania hołdu pole 
gtym tu powstal1com 1863 r. 

Na uroczystość te wyjechali ze Zgierza 
spadkobieiCY duchowi powstańców - Związek 
b. Ochotników Armii Polskiej. Oprócz zgierzan 
udział wziął Związek Rezerwistów ze Stryko­
wa oraz miejscowe organizacje młodzieżowe. 
Władze reprezentował starosta brzeziftski w 
tuw;:;rzystwie weterana z 1863 r. 

Urot.:zystość rozpoczęto solennym nabożeń· 
sl\\em celebrowanym w mieiscowym koś-ciele 
pn:cz k's. probosz.cza Zawiejskie11:0, który WY· 
gto~ t ptrln iosłe kazanie okolicznościowe. 

Po nabożel1stwie udano się w pochodzie na 
cm en .arz gdzie u stóp pomnika ku czci po'e­
głych bohaterów złożono wieniec. Przemówienie 
wygłosił jeden z miejscowych włościan. Na 
zakończen ie uroczys tości Starosta odebrał defi­
ladę uczestuików. 

w ALNE ZEJJRANIE s row. w. ~SCICIELI 
NIEi{UCłtOMOśCi. 

poprzedniego walnego zebrania przedłotono 
sprawozdania Zarządu. Wynika z nich, że Sto­
warzyszenie liczy 160 członków, na ogólną .'•icz 
bę około 3 tys ięcy posiadaczy własności nieru­
chomej w naszym mieście. 

W r. ub. przedstawiciele Związku interwenlo 
v..ali osobiście w · Warszawie w Minis.terstwie 
Spraw. Wewnętrznych w sprawie remontów i od 
na wiania elewacji <lomów. 

Następnie uzupełniono skład Zarządu prztz 
wybór 2 członków pp.: Wronowskiego i Jani­
szewskiego. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano PIJ.: Swi-
derskiego, Ciesielskiego i Kralkowskiego Mi-
chała. 

Po tym wyborze uzupełniającym uchwalono 
budżet na r. 1939-40 w wysokości 130(} zł. 

W dyskusji nad sprawami bieżącymi omó­
wiono sprawy podatkowe, oraz ,g,prawe pomo­
cy zimowej, przy czym zarząd zachęcił do spe! 
niania tego obowh1zku społecznego. 

Wobec niestawienia wolnych wnio ~ków na 
tym zeb :·;rnie z akończono. 

W lokalu własnym przy ul. Narutowicza od-
było s i ę o godz. 16 zebranie członków Stowa- ODCZYT. 
rzyszenia Wlaściciełl Nieruchomości w Zgierzu. Dziś, 1 marca o godz. 8 wiecz. w sali gimn. 

Zebranie zagaił prezes p. St. Łodwig, po- Im. Stasilca - Prof. dr A. Niesiołowski - WY· 
wołuiąc na przewodniczącego p. J. Martyńskie- głos i otlcz~'t na temat „Rozum a wiara". Wstęp 
ge. wolny za z!oteniem ofiary na cele Ak~ii Kato~- I 
· (>Q ~rzyj~ciu ~Q;:z,ą<lkiu obJa<l oraz prot~_!~ li~ki~ -

ukarany Krampiltz - Walenieki Roman, Często­
chowska 6, który wezwany do petnienia służby 
przeciwlotniczej Ja1ko badacz Pisma ~w. odmó­
wił w nie! udziału. ~ 

PIEDUJZ'ł ICIGACZ 
Poza tym R.eferat Karny Starostwa s'kazal 

na ~rzywnę do 40 zl 15 kupców za uprawianie 
handlu w niedzie'oę. 

Jaszczy,k Wojciech we wsi Bieżywoda gm. 
Czarnocin wyrwał dziecku ząb przy pomocy 
zwykłych gospodarskich obcęg. Domorosłego 
<ientyste Referat karno - administracyjny Staro­
stwa Powiatowego ukarał jednodniowym aresz 
tern i skonfiskował szczypce. 

Garnys Józef, wieś Dylew będąc bez pracy 
WJ)I'awial sztuczne zebv bez zezwolenia. Refe­
rat karny Starostwa skazał go za to na 3 dni 
aresztu. 

Za urządzanie gier hazardowYch zostali uka 
rani aresztem od 3 do 5 dni mies~kańcy Kon­
stantynowa Leon Pflaumen, Boi. Kolasa, Br. 
Pros. Ludwik Bugajewicz, Laih ZeJik, fr. Pa­
bisz. Moszek ZY''•berman, Zygmunt Teske, Ka­
rol Wilk, Alfred Wagner i Alfred Sziulc, syn 
znanego przemyslow<:a w Konstantynowie. 

Poza tym R.efera.t karny rozpatrywał 32 spra 
wy radiopajęczarzy. Winni tego przestępstwa 
ukarani zostali 10 zł grzywna. oraz zarządzone 
zostało odszkodowanie na rzecz Poczty w WY· 
sokości 6 zł od detektora i 18 zł od aparatu Jam 
powego. 

rtUJI 
BYĆ-~ 

DAREM lODZI i WOJ. l DZKIEGO 
KONTO F.O.M. PaK.0.4~008 

, 
llClłZW•ICA DO LllTOW. 

Odoowiedź na zarzutr robol1i11 
- w sprawie urzędniczej -

Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z zamieszczonym w „Echu" m 59 
i dni.a 28 lutego il'b. listem otwaiTtym roh-Otnika, 
którego napaść na lll'zędników pafr•twowych obu. 
rzyła mnie, pMW()U Pan zamieścić na łama~h swe-

tomiast Panu Tację, :le jedynym wyjściem jest prie. 
niesienie się do hEmdlu lub pn emydu; niech tylkt) 
Pan raczy powiedzieć, jak się tam dostać? 

llWP!!SP""!!$'1!'!1UlllllC:!l'lll!llWWWl!llll-lm'l!&!llW!llll"-t""' 'l'i·iJ"Zlllrmnll!lll'----· -- go Opo<.-zyptneg.o pBisruBa !kilka sl&wh opdpowiedzi. , d 
I tM: ame . o . - zec ce an przyjąc o 

Zolltawimy wówczas Pa.nu i Jemu podobnym 
„przepisywanie z. pa.pieru na papier, mnożeP.:e, 
dzielenie oraz dolioz,anie i odlicz.an.ie prorentów". 
Jeśli to dla Was tak łatwe, poprawcie sobie byt 
(z de&z<:iu ipod rynnę !) 1 zajmijcie nasze miejEr.:a. 

lłdddoant ~ 
zuaz ~ 

Nr s 182·48 lub 102·29' 
a otnptywa6 będzi 
.,ECHO• ed jutra w 
ma. Pprn1aeratę 
wieł aoiu pecsyui: 
M kUlega dnia ,.., 

I wiadomości, ie kwestia unędnic1..a jest obeClllie w 
Sejmie poruszana tak O'tęsto z racji rozipatrywania 
budi ctu, w skład którego wchodzą wydatki perso­
nalne. Jeśli na podwyikę uposażeń nie stanzy fun· 
dusLów, wówczas lll'Zędnicy, którzy już parokrotnie 
pon0<silj hN ~zemrnnia dężary na rw•'z Pań~twa w 
fo11111ie s1tl>i•krybowimia poiy~ek i dotyd1rias pła. 

I conego po•~l!lku i;pe<.-j<alnego, zapewniam Pana -
nic będą mieli żadnych pretemyj. . 

I Między innymi zarzuca Pan ogółowi urzędni­
' ków, że kh byt nie jeot tak marny, ja!t się na to 
1 
uskarżają . A jak Pan gospodMownłliy 2a 175 zło. 

j 
łych miesięcznie? 

Większość uczniów w &z.kołach średn.foh - to 
syn-0wie robotników, Urzędnik iezęsto nie może 
~~j,6. ~n-991 łioęs !llMI ~ il" 19. l?r~naJ; mt · 

I niech Pa.n sohie przeczyta uważnie konsty­
tucję, którą kaidy urzędnik zna i w myśl której 
post~pujc. Zn·ajdzie Pan tam wzmiankę, te : „Pań· 
stwo Pol&kie jest wspólnym dobrem wszystkich 

obywateli". Nu to każdy urzędnik €kłada przysięgę, 
ale nie ma mowy o żadnej „dojnej !uowie". 

. Na sąsi&dów niech bię Pan nie oględa, bo Pol. 
ska z·aw.ze sda własnymi drogami. 

Na to rzaś, by P11111. był bezpieczny i dorabiał się, 
taki snm obywatel, który jest o:rzę<heniem losu 
urzędnikiem i kończył ezkołę, ll'l ie będz.i e harował 
za 175 lub 200 21fotych miesięcznie. 

Kończąc, radzę P-anu wię~ej zastanO'Wić się nad 
isto!JI obranego tematu. 

" M. K.am,.1 ~~ 



• bO „t: C Ho-· 

Pod znakiem Krzyża i Orla Białego 

Pociesz ciel w .wyszarzałej sutann· e 
Ceme11lowunie wychodźlwa polskiego w Argenlynie. 

Buenos Aires, w lutym. Niemniej działalność duszpasterska sta oceniając wyniki pracy poiskich księży, 
Mówiąc o wychoclźtwie polskim nowi wciąż jeszcze i stanowić zawsze bę- ba·rdzo przychylnie ustosunkowali się do 

czy to europejskim, czy to zamor- dzie za1sadniczy czynnik w życiu Polaka za zaikrojonych na szerszą s·kalę projektów 
skim niepodobna pominąć roli i zna- rnieszkałcgo poza granicami politycznymi duszpasterzy polskich, okazując im popa1r­
czenia kaipłana polskiego, którego cicha i Rzeczypospolitej. cie i pomoc. W Rosario np. na przedmieś­
?~iarna p_r~'ca,. tak ni~~ozerwal~ie z~viązana W roku 1937 wyjechało do Argenty- ~iu Pu~blo Nue~~ miejscowy _biskup zajął 
jest z dz1epm1 Pol•onu Zagran1cz1.1eJ. I ny 5 zakonników z zaikonu Sa!atynów, 2 pk na1serdec:111e.isze . stanow1s~o . wobec 

Wszak. nie kto inny, a własn1e dusz- braciszków zakonnych z tego zalkonu oraz ~?trzeb . d_uszpast~rsk1ch tamteiszei kolo­
pasterz Rodak w olbrzymiej większości jeden zakonnik z Zakonu Słowa Bożego. 

1 
n~1 polsik1e1,. a_ za ie_go. ~rzykł_a~em dyrek­

przykladów stawał si~ czynnikiem zaipocząt Ks. Salatyni oraz bracistkowie zakon- CJ~ 0I?rzym1ei P?blisk1ei. rze_zn1, u_rucho­
kowania życia organizacyjnego, skupiając ni osiedli częściowo w Buenos Aires i je- n11on~J prz_ez kapitał ang1elsk1, _zgłosiła g~~ 
koło pierwszego kościoła i parafii przez go przedmieściach, częściowo zaś w mia- tow~sć_ ~111ansov,·~go p~p~rc1a w akcji 
siebie utworzonych liczną gromadę ro<la- stach Rosairo, Cordoba i Santa_ Fe, roz- wznies1en1a polskiego kosc1oła. 
ków, zmuszonych w poszukiwaniu kawalika wijaijąc wśród tamtejszego społeczeństwa Proboszcz parafii polskiej w Rosario 
chleba i lepszej doli do opuszczenia kraju polsikiego energiczną i owocną działa.Jność. cierpliwą i pełną poświęcenia· pracą siku­
ojczystego. Kapłani polscy niestrudzoną swą pracą tecznie przyczynia się do konsolidacji we~ 

On to stał się duchowym przywódcą, zdobyli sobie wielkie uznanie i popular- wnętrznej tamtejszej kolonii polskiej, skła­
nauczycielem i doradcą nie tylko w spra- ność w sferach nie tylko polskich lecz i ar- dającej się z najrozmaitszego elementu, 
wach relig~jnych i Ś\:ieckich, a nawet go- gentyńskich. będącego wykładnikiem barrdzo różnych 
~p~darczycn. zdczonentowa~cgo i onie- Jeden z księży Salatynów, który prze- kiernników społecznych i politycznych. 
sm1elonego innym łade~1 emigranta. ją opiekę nad para1ią pol•slką w Dock-Sud 

. On wr~szc1e prz~m1erzał w ~yszarza- J otrzymał dodatkowo parafię argentyńską 
łeJ sutann!e ol?rzym1e przestrzeme Kana~ I w Villa Domenico, która dając dostateczne 
dy, S~_ano_w Z1ednoczonych, Arge_ntyny 11 dochody, stała się podsta1wą utrzymania 
Braizyln: nwsąc stros~a.ne~u ludowi słowa dla duszpasterzy polskich. Zgodnie ze zwy 
o_tuchy 1 zachęty, a 111erzad,rn pomoc ~nate- czajem argentyńskim parafią tą opiekują 
na/ną ze swych ~kro~111ych funduszow._ się panie z miejscowej arystolkracji, które 

L. Pomian . 

::it1. j 

Nowy m otorowiec polski. 

Moment spuszczenia na wodę w duńskiej stoczni w Naskow nowego motorowca pol· 
skiego M-S „Chrobry", wykonanego dla Linii Gdynia - Ameryka. 

Trzej mordercy ka piana. 
zabrali mu zeearek i•ce pudełko zapałek, 

Za\:sze spokoi ny ~ o~a~owany,. zd~ią- z całą życz l iwością odniosły się do akcji 
cy. s?b1: spraw! z w1elk1ei. odpov~ied:1al- polskiego kapłana, nie szczędząc hojnych Przed sądem przysięgłych w Euraux · dyci przedostali się przez ogród F po wy-
nosci, Jaiką wziął na swoie ba1rk1, ksiądz 

1 

ofiar na 1>ele związane z podniesieniem (Francja) rozpoczął się sensacyjny proces biciu szyby w oknie weszli do domu. 
Polak z łagodnym uśm:cchcm na twarzy parafii. ' przeciw trzem ba.ndytom, którzy w brutal- _ C „ . ? _ k k ł k . d 
mimb wewnętrznej tros~d, radził, pocieszał, . - . . . . ny sposób zamordowaiJi we wsi Muzy sta- . zego ~n~ec1e . : rzy ną s1ą. z: 
łagodził spory, rwcał i realizował proJ·ek- I Rown1e~ d~cyduiące cz . .Yn~1k1 duchow- k _ d T _ 0 d c 29 letni ktory stał własnie w drzwiach do swoiei 

ne arae t ski o obac b k La rego się za. rzei m r er y, - 'k h · 
ty, stara1l się i zabiegał, a wszystko w in- i:. n yn e w s 11 is ~pa w I Coupigny, 26-letni Legout i 42-Jetni Mar- uc m. 
tencji poprawienia doli rodaka - wychodź-! Plata, ?0 którel?0. _ikompe_tencJI nale_żą tin upatrzyli księdza na ofiarę i uplano-

t I wszystkie przedm1esc1a stohcy ora1z bis- W odpowiedzi na to bandyci rzucili się 
cy, li rzymania i umocnienia go w wierze . · .· . · , ' . 1 wali dokładnie plan zbrodni. W tym celu 
ojców, miłości i przywiązania do Polski. : kupow w Rosa!lo I Santa Fe, pozytyw111e ! złożyli najpierw księdzu wizytę na pleba- nai księdza i powaliwszy go na ziemię, za-

. I I .. . b . k . " t mordowali go w okrutny sposób, podcina-
Z biegiem czasu stosunki uległy pe-

1 
I nu, aize y się prze onac czy „praca war a jąc mu gardło. 

wnej zmianie. Większy napływ inteli.gen-

1 
• • , • b 

1 
zachodu. 

cji do ośrodków wychodźczych, zwła1szczai rutą.-„ 11~~,„ u~z.-zui Kr t cze 0 d. 0 odzi ·e S-me· ra- Ksiądz nie posiadał pieniędzy i bandy-
miejsikich, zwol nił kapłana od wielu prze- t

1 
„.., ~" „ Jl „ k 1 dy Cn 1g1. n~ał 0

1
a •. 

111 . J s· ci zawiedli się srodze. Jedynym ich łupem 
. . . . . _ _ no s1ą z o m mia w asn1e za1m1ar opu b ł k · d łk • 

ciązaiących go ~bO\Vlą~k~w. _zaczęły po-1 spo w odo-w a ly śmieirC chłopc..a cić plebanię ażeby udać się na rynek. Ban- y zegare I pu e o zapałek. 
wstawac organizacie sw1eck1e, ktore w • 1 ' 
miarę roz,voju środowisk zagran icznych i _ Nienotowany dotychczas w historii me- ki porośniętej bluszczem rosły jagody, bę- ooo 
narastających zagadnień, przejęły pracę na

1
dycyny wypadek ~arzył się w E~dorfie. dące skrzyżowaniem zwykłtj jaigody l eśntj ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

różnycn odcinkach życia kulturalnego i go \ Do umierającego 12-letniego chłopca we- z poziomką. Chłopiec, zrywając jagody, I 
spodarczego wychodźtwa. zwano Jeka1rza, który stwi erdził ciężkie zerwał jednocześnie kilka liści bluszczu. F d 
_________ 11111111_.a ____ j śmierte lne sc'ilorzenie nerek i żołądka. Chło Zawarty w liściach bluszczu jad „hederirn" U D USZ . l piec mimo pomocy lekarskiej zmarł. Zaczę- działający szczególnie na tkanki żołądka,. 
DLA K ASZLĄCYCH • OSŁABIONYCH to dochodzić przyczyn nagłej choroby zetknął się z jagodami i wywołał w orga- 1 

O brony Morskiej 
L E L I WA f lits ~~~~i chłopca. Okazało się, że w pQlbJiżu altan- nizniie chłopca śmiertelne zaburzenia. 

ptekl - Dros - r l • • . _ OQO , „ 

pracuje pod kontro.ą Najwyższe_j 
l'lby Kontroli J>aństwa 

Maria Sze ~ed1 D w 

· Pierśc ie ń 
GRZECH U 
P ow ie ś ć 71 

Szel angielskiej delegaci 
d o ""ols~~ A. 

POdsekretarz stanu brytyjskiego 
ministerstwa handlu zagranicz­
nego R. D. Hudson, który od­
wiedzi wars7.~wę na czele an-

gielskiej gelegar„ 

- Muszę już iść... Przecież wyjeżdżam, ~rzeba szy­
kować się do drogi. .. a tu u ciebie Z<l\Pominam o wszyst­
kim.„ Tracę przytomno·ść ... nie myślę nawet o synie ... 

- Tego ci ni·e wolno Nie jestem zazdrosna o twego 
syna, bo wiem, że będę go kochać, jakby był mo,im ro­
dzonym dzieckiem ... i jestem pewrna, iż on mnie też po­
kocha. 

Długo nie mogli się pożegnać. Całowali się i tulili, 
patrząc na siebie z niewymowną czułością. 

Kiedy Bagreckoj opuszczał Ledę, pełen miłości, z gło­
wą lekko zamroczoną, ranek już zakwitał złot1em wscho­
dzącego słońca. 

~J'!>:" „;:~ •):.•\·:~, ~ ~·· ,]; <t-::.„- ': ~ I •\'~ 
•• ~.„ ... '· 

R o z d z i a I XIV. 

D R O G I L O SU. 

Ledzie zdawało się, że urosły jej skrzydła, a Srerce jak­
by wyolbrzymiało, śpiewało i napełnia1ło c.ałą jej istotę 

fanfarami triumfu i zwydęstwa. Czasem przykładała r.ę­

ce do piersi, j ark by pragnąc ucis.zyć jego przyśpieswne 

bicie ... 
Za trzy godziny Igor wyjeżdża do Warszawy, aie wie­

d z iała, że wróci, jeszcze więcej zakochany, jeszcz·e wię­

cej b'liski i upragn iony. Przywiezie syna„. maleńkiego 

Dimę, któremu pragnie zastąipić matkę„. Dziecko ... Sza­
lone marzenie jej ni·eudanego życia... Czy nie zeszła na 
bezdroża, dz ięki temu niezaspokojr0nemu pragnieniu? 

Nieoczekiwane wejście Li-Wan przerwało jej rozmy­
ślania . 

- Prosię parni, przyszła jakaś starsza siwa pani 
z chłopczykiem i koniecznie chce się z pani1ą zobaczyć. 

- Do mnie? Panri z chłopcem? - zdziwiła się Leda. 
A jak oni wyglą<lają? 

- Pani jest średniego wzrlQstu w czerni, wirdać, że 

była kiedy•ś banlzo piękna. Ale ma straisznie smiutne 
oczy„. Chłopiec ... 

Nagle utkwiła zdziwiony wzrok w swej pani. Patrzy­
ł a na nią, jakby zo baczyła ją po raz pierwszy. 

- Co mi si·ę ta,k dziwnie · przyglądasz? - znieci erpli-
wił.a s ię Riana. 

- Bo ... ·chłopiec ... jest ta.ki do pani podoibny.„ 
- Go taik iego? 
- Myśl1ę, że to są jacy-ś krewni wielmofoej pani.„ 

Talkie rodzinne po-dobieństwo ... 
- Nie mam żadnych krewnych... PoprCJIŚ kh zresztą 

tu. Zaraz się wszystko wyjaśnL. 
- Qd,zie mam ich QOIJifosić? 

„ . l: - -

· - Tu, do sali tunkusowej ... 
Chi111ka wyszła. Leda pogasiła górne światła, zosta­

wiając pokój w niebieskawym pół.mroku. Sama ni·e wie­
działa, dlaczego właściwie przyjmuje nieznajomą w 
swoim sanct.uarium. Miała prz-eci eż tyle pokojów ... .a jed­
nak„. 

Tu11kusowe portiery drgnęły. Leda nie zauważył.a, jak 
na progu pokoju wyrosła p os tać w czerni... W tej.że 

chwili lekki okrzyk kazał jej się odwrócić. Przybyła 

śmiertelnie blada ,patrzyła na nią prawie błędnym wzro­
kiem. 

Leda rzuciła si-ę ku niej i pomogła usiąść w fotelu. 
- Co pani jest? - spytała z niepo·kojem. 
Zgrab-ny szczupły chłopiec o wspaniałych ciemnych 

oczach podbiegł do nieznajomej. ·· 
- Ba·buniu kochana, niedobrze ci? 
Dopiero teraz zauważył Ledę. Ukłonił się jej nieśmia­

ło, ruchem pełnym wrodzonej gracji. 
- Pani pomoże babttr11i? - zapytał trwożnie. 

- Ależ tatk, dziecko drogie - patrzył.a na chłopca 1' 

ja•k urzeczona, sama nie wiedząc czemu miała szaloną 

ochotę porwać go w ramiO'na i przytulić do serca. 
- Jaiki on ślicz ny - pomyśl.ała z zachwytem. 
- Czym mogę pani pomóc? - życzliwie zwrócib • 

się do siwej pan i. 
- Dziękuję, już mi jest lepiej. To są skutki przemę­

czenia i nerwowego wstrząsu, który w tej chwili przeży­
łam. Spoj1rzawszy na 1panią, <Xl•niosłam wrażenie, że wi­
dzę przed solbą swą umarłą jedyną córkę. Wstrząsnęło 

to mną ... Ale teraz widzę po.myłkę.„ Chociaż dopr.awdy 
podobieństwo jest uderzające. Przeprasza 111 .„ Czy mogę 
wiedzieć, kim pani jest? 

Leda uśmiechnęła się łagodni e : 

- Ależ oaywiście. Jestem Leda Ri ana, artystka fi l­
mowa. Z·najduje się pan i w mojej willi. Ale ze swej stro­
ny chciałabym wiedzieć, z kim mam przyjemność? My­
ślałam, że pani przybyła do mnie w jakimś interesie, ah: 
widzę, że pani nawet nie wie: u kogo się znajduje. Chyba 
to j ak.aś pom yllka? 

Kobieta rozej·rzała si-ę wo·kół, jakby budząc się ze snu. 
- Doprawdy„. Przecież się nawet pani nie przedsta­

wiłam. Nazywam się Lucja Ruthoff i znalazłam się u pa·ni 
zupe~n ie ,przypadkowo... Zn a l azłam się w ogń'l e w stra-­
sz.nej sytuacji„. O ile pani pozwoli , opowiem jej o na­
szym nieszczęściu ... być może, choć jaką radą dopomofo 
nam pani.. . Jest pani tutejsza, a my iprzybyliśmy z daleka 
i ni·kogo tu nie znamy ... 

- Ależ .chętnie Broszę ml wszystko szozerze o_powie­
drz.ieć 

„ 

Czuła rosnącą sympatię dla tej smutnej pani, która jej 
również przypominała kogoś, kogo znała dawno.„ i ko­
chała .... 

- Zrobię w szystko, co w mej mocy, aby pani po­
móc - wyszeptała, nie odrywając wzroku od cudnej 
piękności rąk •kobiety. 

- Te ręce ... te ręce ... przecież znam j•e tak dobrze -
potarła ręką czoło. 

- Słucham - powiedziała prawie machin.alnie, nie 
odrywając -0czu od rąk przybyłej. 

- Dziękuję za dorbroć ... Chodzi właśnie o meg-0 _zię­
cia ... ojca tego chłopczyka ..• 

- To pani wnuczek? - przerwała Leda. 
- .Tak jest. .. Widzi pani zi ęć mój stale mieszka w Be,:-

linie, a my z wnukiem zagra.nicą. Raptem dwa tygodni~ 
temu otrzymuję list... oto jest... Prosię przeczytać, on pa­
ni wiele wyjaśni. .. 

Podała Ledzie blado-lila arkusik, 
zapisany dziwnym, jakby dziecinnym 
Leda przeczytała uw.ażnie : 

ozdobiony złotem, 

charnkterem - pisma: 

„Chociaż nie znam osobiście Wielmożnej Pa.ni, ale 
słyszałam wiele dobrego o niej od mego narzeczonegJ. 
Uważam za swój obowiązek zc:wi.adomić panią, że je'.;, 
o·n bardzo ciężlko chory, leży w szpitalu i nie wiadomo, 
czy w ogóle wyżyje. Spędzam przy nim dnie i noce, gdyz 
nie może się obejść beze mnie ani chwili. Jestem bogatti 
i niezależna, nie ż.aluję środków na leczenie, sądzę jednaK 
że żadne lekarstwo nie pomoże mu tak skutecznie, ja!< 
widok ukochanego syna, którego ci ągle woła w m'ajacze­
niach. Po nar.adzie z lekarzem postanowiłam napisać do 
pani i prosić j ą o niezwłoczny przyjazd do Berlina. Na 
drogę wysyłam pieniądze. Zatrzyma się pani w mojej wil­
li „Mon Repos", znajdującej się w Gri.inewaldzie poJ 
Berlinem. Będzie się tam pani czuła, jak u siebie w domu. 
Po przyjeźd z ie zawiozę panią i syna do tęsk.niącego oj.ca, 
dll" kt·ó-rego widok !'iyna może być uzdrowieniem. 

Oczck11!ąc rychłngo 

czliwa 
p--7yhycia pani, pozos taję ży­

Inez Dżenkins". 

- Pisząca ten list musi być osobą mało rkultur.a1ną. 

co słowo, to błąd. Chyba, że jest cudzoziemką„. - po­
myślała Leda, zwracając lis t i pytająco spoglądając na 
pa·nią Ruthoff. Ciągle jeszcze nic nie rozumiała. 

- Przezwyc iężył.am jedinark wszystkie przeszkody 
i pełna niepokoju przybyłam z wnukiem do Berlina. By­
łam co prawda rbardzo rozża1ona na zięcia, że w tajemni­
cy przede mna zareczył się z osobą, o której nic nie wiem .. 

~d. c. n.). 
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f [BI l f JJ l l(Jl~:;a~~ek jest 
Żrcie W1rSZilłY kNka wierszaclł Tr e I n e ob g świnia? -

W ty<lh dniach zakończqna zostanie roz ' 
biórka drtewnianych barakó\~ przy ul. Bo-
nifraterskiiej na wprost ul. 'Muraoowsikfej, n · · · , • 1. d k. od t k t · · · "k ć mieszczaCli' · d .· zk ł h r<>ntewaz natwnosc u z a se e w1ac sprawy sercowe, w1eczore.m um a 

• ·J w te s 0 Y pn"'r:sze<: ne. -1 i tysi-ęcy lat nie uległa najmmeiszemu rozmo:wy z żoną, gdyż może ona doprowa-
Uzyskany teren przeznaczony. Jest pod bu 1 · · • · • I · · d · "ć dzić d·" kło't·ni'". d ~ I' U d ,1 d ·· · . . zrnme1szemu, więc nre •na ezy się z1w1 , "' 
_owę ,c,en r~ 1 rzę u s _e. cz_ego, za1m41ą- że rozmaite podlotki płci obojga interesu- Zastosowałem się do t}r.ch porad. Z'a-
cego :o~an t e ~mac~y mie1~k.11e Ratusza od_ ją się ciągle jesz.cze różnymi ,przepowie- raz po wstaniru udałem się do peW!11ej „Ka­
str~ny ul. Dantłłowiczowskl~J· Budowa .cen dniaimi astrolo.gkznymi. Osobiście 111igdy kao", celem sprolo.ngowa.infa weksfa. Nie­
~r~li Urzę~u _śl_edczego mo~e. b~ć podjęta Il)Jl1ie te zagadnienfa zbytnfo nie brały. - stety, wbrew przepowiedni, oświadczyli 
JUZ w r,oku _ibiiezącym. ?pr&~,nileme ~a.ś bu- Był-O .mi inajz;upełniej obojętne, czy ur-0- mi, że mowy 11ie ma, że jeżeli 1nat~hmiast 
dynk_ów_ prLzy ul. Damłło""'.kaows:kieJ po- dzi:łem śię pod znakiem „Parmy" czy „By- nie wpła:cę forsy, będzie protest, komor­
zwali. n; 1 ~S>.tu nai. ~on_cen~ra~1ę· 'ro7r~u~onyoh· ka".° Gdybym miał już do wyboru, to je- ni1k itd. Przekflinałem poradni•k astrologi­
po miescie wyclziało~. 1 .bmr miei~kioh ?~ dinak wybrałbym sobie diwa znaki. Znak czny, fo.rsy nie dałem, bo nie miałem i 
Pl. Teatra~~y.m._ O P1 me1 yro~rzeb.ie .tak?eJI „Pa:n~y" i znak „Raka". Szalenie lubię je- wściekły udałem się na spotkanie z ko-
koncentra:11 svt..tad~zy szeieg fakto:-v • bm- dno i drugie, oddzielnie i razem. bictą, którą w owy·ch dniach kochałem. 
ra wyd_zi~ltt . WOJ~kowego, odwiedzanei Przepowiednie as.trologic21ne nie tylko Spotkainie było fragiiczne w skutkach. 
pr_zez dz t est~tkt ,tysięcy ~oborbwych z c.a-· przepowiadaj a, jak się będzie układało · ży- Przede wszystkim dama owa oświadczyła 
łeJ. War~za:'y mAeszcz_ą. się na 1Pradze, ~y- cie c-złowieka· ur·odzonego pod takim czy mi, że nie ma najmniejszego zamiaru wią-
dz1ał op1ek1 społą::zneJ - przy' kotku uhcy · . . · · · ć · \ · k' · 
Zł t . . . t . k lt Kn k mnym :makiem, L w takim czy mn.y.m dniu, za się roma1n1sem z cz1·ow1e iem, ittie pos1a 

'°. e), oswia Y 1 u ury - ina szyi o- ale równieź - czego .nakży unikać w po- dającym a:bsolutnie najskromniejszego n.a-
we1 itd. * * * sz;czegól1nych godzi.na-eh danego d.nia, jaka wet samochodu. ~e z mężczyzną naj.chęt­

Stow. żolibQrzan zwróciło się do Wy­
działu Planowa19ia Zarządu Mieijskiiego <> 
p.rzyśpieszenie "'jYko•nainia projektu budo­
wy parku sportOIW wodnych na żoł~borm. 
Park ten ma być urzą!Clzony w łaslze wiś~­
nej i zawierać ma kąplielis.ko z .pllażami, u­
rządzenia do sportów wodnych itp~ 

* * * . 
Dom Turystyicz.ny w Warsaa.wie .u llbie 

gu Al. Je.rozoHmskich i ul. Sńa:ryin1~cza 
w r-oku bieżąc}"m zosta•ni·e w c~łood wyko1i. 
czcmy i odd<l!ny do użytku, Pie·~za część: 
gmachu, uruchomiona w marcu wbi!egłego 
rO'ku na 250 łóżek, zostan·ie obiecniie pra­
wiie trzynkrot•nie powiększoina prz~ wykoń­
czenie fmntu o.d A1;. Jerozoli.msilłr;icłl oraz 
części centrailnej z głównym wejśdem, hal­
lem, salą .restaiuracyjną, odczytową:· itp. Ta 
druga część 4-piętrowe.go budynku !j.est już 
pod dachem i miasto iprzy,stępuje ,<fu wyko­
nania wewnętrz.nych i.n:stalaicji. Łą~zna. po­
jemność całego Domu Turystyiczruego wy­
niesie około 700 miejsc. 

pora dnia będzie pomyślna dla załatwia- nief rozmawia na temat biżuteri i·, że jeżeli 
nia i-nteresów, a jaka dla pro-pozycyj mi- dorobię się jakiegoś majątku, t·o i ow.szem 
łoS1t1ych. JeżeH chodzi jesz.cze o owe „zna chętnie wówczas powróci do miłosnego te 
ki", to oba.wiam sif6, że urodziłem się pod matu. Gdy zacząłem ją przekonywać, że 
znakiem „Dłuilnika" i stąd wrodzona pre- serce nie pyta, ie jedna·k d')a miłości rów­
dylekcja do zadą.gania długów. Jeżeli na-111ież, nawet i kobieta, powirnna nieco po­
tomi~t chodzi o pomyśl;ne i niepomyślne święcić - zjawił się nagle jej mąż. Nfe 
okresy dnia, tlO tutaj mam jednak powa.żine wiem, czy zorientował się w sytuacji, czy 
zastrzdenia od•noś-nie wszełkłeg-ó rodzaju n.ie, ale pop-rosił o pożycztkę „na kilka 
przepoiwiadni, ·poradników i podręczników dni" dw.udz-iestu złotych. Czy mogłem ~­
astrot.o.gicxnych, mówić mętowi kobiety, którą kochałem, 

Takf e pnepowiedinie .powinny byc pi: zwłasz~za w jej _obecności 'l Z płacze n: ~ 
sooe jaSino, z d10tkładufe sprecyzowan)'iml dusz.Y 1 zgr:ytama. zęb~ oddałem łajda 
godziiiiami, gdyż w przeciwny.n wy.pad:ku kow1 _ostatmego dwudziesta.ka. . . 
narażają jedynie człowieka na powatne W1ecz~rem roz.m~wy z żoną nie umk­
pr'zykrości. Zdarżyło się mia.nowi.cie pewne nąłem. Za~ądała piemędzy '11.a . .papu .na ~a­
oo razu że dla. próby ot d~a przekonania. stępny dzie~ .. Czy mogł~ J.eJ ~wiedzie~, 
0

• 't ·~ f 1 ć • w ci'ągu źe mąż mo1e1 .ukochane1 wziął m1 osfatme 
się, pos. anow11eni s osowa się. . . d ? 
cał~go jednego dinia do ,poradn~ka astrolo- piemą ·ze 
. gkzinego. Wyraimie .napiseł'no tam: 

uGodziny -ran.ne nadają się znakomide 
oo zala~wia:nia spraw finainsowych, w póź 
niejszych nieco godzi.nach należy zała-

SPOTKANIE . 

~'Maz mói nie Wierz~ł 
wtasnljm oczom!'' 
oś wiadczo pani Ga by Wagner 

"TWIERDZI ON,ŻE WYGLĄDAM O IOLAT MŁODZIEJ 
OTO JAK TEGO DOPIĘ~AM '' 

Potograłla , 11n1 Wagner grzed stoso- Fotografia pani Wagner demonstruJiac~ 
wanłam Blocelu - n•w•I dtJWkl dla nlezwyklą 1mlan• osl11g~lętą w ciąg 

•kóry. kilku tygodni. 

Wydaje się fe to cud". Oto własne slowA j wyników są one narównl ze mnE: zach~one". 
Jerzego. NledaJeJ jilk przed- dwoma Stosuj Odżywczy Krem Tokalon rózowy c~ 

mtestącamt miałam zmarszczki na czole. na· wieczór przed udaniem się na spoczyn: k· ;a 
około oczu l ust - wyglądałam zupełnie wy· wlera on Blocel - odkryty przez zna om1_e· 
ratnte na kobletc; w . pewnym wieku". Dzl· go profesora Uniwersytetu W1ed~ńsktego. 8 1'.,.. 
staj zas wszystkie moje przyjaciółki po· cel Jest to żywotny I odmładza1~cy skla~m!~ 
dztwlafą moją jasną, gl~dką, dziewczęcą otrzymany ze skóry młodych zw1erz~t- L en 
cerę. Poradziłam Im wszystkim etosować, tyczny z cennymi naturalnymi I_ odzywczy~ 
jak J!I to uczyniłam Odżywczy Krem To· składnikami zawartymi w naszeJ. s kórze . 
kalon Blocel spreparowany według orygl· dzień zaś stosuj Krem Tokalo~ Koloru białe· 
nalne.go francuskiego przepisu znakomitego go - cz,ynt skórę jasn~ I dehkatn l\, usuu.: ~ 
paryskiego Kremu Tokalon. Niektóre wrE:cz wągry I rozszerzone pory. Szczęśliwy :p'~1 

mnie wySmlaly póki same nie spróbowaly przy stosowaniu Odżywczych Kr~mów o a· 
tego kremu. Po stwierdze niu niezwykłych lo n gwarantowAny lub zwrot pieniędzy. „„„m:ll„„„:ft ........ 

Lajb Kutner Sipotkał JJa ulicy Icka 
Frajma.na. Ponieważ któryś .komuś wi.nien 
był jakieś pieniądze, zaczęli się na ul icy 
gwałtownie kłócić. W pewnef ~hwili Kut-
ner, zły i zdenerwowany, zaczął wymyślać 16.35 Wloskie pieśni ludowe w w)·konaniu pol sk ie1111.25 Muzyka z płyt 
Frajtmainowi słowami t<likimi: k r 1 d . 11.57 Sygnał czasu i hejnał I K rskowa 

Uderzenie kamieniem 
spowodowało pęknięcie sercu 

Z Będzina donoszą: wi Gackowi, lat 16 i je.go 18-letniemu bra­
Ulica Głów11a w Józefowie, w powleciei tu Zenon-0wi, trzem braciom Gali1'\skim: 

będzińskim, była widownią b'agkmJie za- 15-letmiemu Stefanowi, 18-letniemu Zyg­
kończo•nej bójki na kamienie między chłop- munt.owi i 20-lebniemu Antooiemu oraz 
cami, podczas której stracił życie 16-letni- MieczY'sławowi Gomółce, lat 27 - wszy· 
mieszkainiec Józefowa, Józef Galiński. stki,m mieszkańcom Józefowa. 

Chłopcy obrzucali się wzajemnie kamie Sąd skazał Stanisława O:zmera na trzy 
niami. J eden z r:wconych kamieni ugodził lata więzienia, Zygmuntowi i Antoniemu 
Galińskiego w piersi z taką siłą, iz ten do„ Galińskim oraz Gomółce wyimierzył półtora 
znał złamania żebra, a od siły uderzenia roku więzienia, Zenonowi Gackowi - rok 
pękło mu serce. Ni·eszczęśliwy chłopiec w więzfomia, 1T1ieletnich zaś Czesława Gacka 
krótkim czasie zmarł. i Stefana Galińs;kiego postanowił umieścić 

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu od· w za•kfadzie po,praw.czym z wamn•kowym 
była się rozprawa przeciwko uczestnikom zawieszeniem wykona.nia na okres trzech 
bójki, zaikończonej śmiercią Galińskiego~ lat. O~nera aresztowano na sali i odsta­
Stainisławowi Owerowi, lat 18, Czesławo- Wi•o.no do więzienia. 

---ooo~--

• Król kurkowy· ze Znina 

T h . 11 ape 1 u owe.1 12.03 Audycja południowa 
- Ty świ·nio ! y c amie.. 17.00 Na Morzu Sródz.iemnym - odczy t 13.00-15.00 Prz„rwa (programy lokuloel 
l tutaj właśnie zaczęła się tragedia. 17.15 Kt>ncert solistów 15.00 Wszędzie jest życie - i w grotacli po<ldem. 

Nie jest bowiem stwierdzone, czy FraJman 18.00 Audycja dla w•i n ych - pogadanka dla młodzieży 
obraził się 0 śwLnię, jako taką, czy też l 18.30 c~wart~ ~eportaż z Rzymu p rzed wyborem no. 15.15 ,,Pani Nelly urzi~dro bry<!ża" - dialog 
. · · ·k · b 'ł wego Papteza 15.30 Mmwka ohiolluwa w wvkMrno;„ Hrlttt•<try 
Jalro (} zwierzę me oszerne, 1 czy o i;łZ'! - 1840 Czy szkoła z.abiera dziecko rodzinie? - d ia. ;;.;.;~~~-~"'---='-"':-o' "!----------
by się o „ty chamie", gdyiby uprzed:n·i_o · log- . . ,!!!!1z,g~ośni_ Lwow~j. nie padła obelga trefna. W każdym razie 19.00 K<>n-cert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry ~~-Ot} ~~1enruk y_uvoluc.lnruwy 

· · · t 'ł · k L 'b · Rozgłośni Katowickiej i in i o.05 W1adomosr1 ~ospod:inze li-
olJraził się I wys ąp1 przeciw. O aj OWI 20 35 A d . . f . ·0 ..; 'ik wi'eczor ny J 16 2() Na folwarku" - audycja dla młodzieży 

d 
. u yrJe m ormatyj ne : •• enn 1 • ,,.. • • 

:te skargą są ową. wiadomości meteorolo~iezne, ... -indomosci sporto i C<'BlneJ (z Po:on:m.ia) . 
Sąd Grndzki skazał La-jba Kutnera na wa oraz ml!U program na jutro l~.40 Koncert - .z Kutowie. 

50 złotych arzywny lub 10 dni aresztu. 21.00 Opowieść o Chopinie - przy fortepianie Zbi. 1 ;.20 w~~altmy l "'1'nafazki L:d J?Ggsd1tnk a 
t> J K ki gniew Dr?.ewiecki 11.30 Renta~ organo"y -;- .„ u . . 

erzy rzec . 21.40 „Podkoziołek'' - słudiowisko (z P oznania) 18.00 Audy~ja dla m~oc.J,..1ezy Wl<'J""' 1~J 
-------------------• 22.00 Najpiękniejsze kwartet y i kwintety klasyków j 18.30 1\I~zyka lekka I muzyka powazua - guwęu„ 

wiedeńskich w wykonaniu kwartetu P. R. muz) cza a . , 

6 zaczadzonych niewiast 
wyniesiono z łaznl. 
Z Wilna donoszą; 
We wsi Soko~n)ki, pod Rzeszą, wyda­

rzył się następujący wypadek: W łaźni po 
wstał czad. Sześć niewiast zaczadziło . Mu 
siano je .nagle wynieść na mróz. 

J edna z nich po zaczadzeniu poważnie 
zachorowała . 

I I IQ J&91p4 $AMI '™ 

22 55 P l d 
19.00 Kon eert r01.rvwkowv w wvkonan1u ork1~sl ry . rzea IJ p rasy . . . __ 

23.00 Ostatnie "''"~11muśr; 1hirnnika wierzomei;u 1 Polskiego łta<lia oraa: chór Juranda 
komunikat meteorologiczny 20.35 Aud ycje infurmit•yjnt': IJ.z11·m11 k wier1.<>r1o&y, 

23.05 Wiadomości 21 P1>lski w .ięzyku angiehkim wiadomości mt>teorologirzn!', wiudomoś~i ~ror· 
Łódż, jak Raszyn, oraz: towe ora7l nasz program na jutro 

lł.00 Muzyka aymfonic;ma - z płyt 21.00 Poch odnie wieków: „Kolu mb" 
14.50 Lódzkie wia<lomości gieł1Jnwe i od czytanie 21.40 Muzyka z płyt 

programu 
18.00 ,,Heroldowie u licy" - reportaż z pracy i• świe 

tlicy p;a.-zeciarzy 
18.IO Muzyka z płyt 
l!l.25 Windomośfi •portowe lokalne 
22.0(} Pogadanka aktu alna 
22.10 Koncert solistów 

21.55-22.00 Przerwa 
22.00 „Hej, ty Wi~!o!" - &uita Mariana R udnirkie· 

go w wykonaniu o rkiestry i chóru P. R. oraz 
solistów 

22.30 Lekkie wi~zanki na organa·ch - płyty 
22.55 Przrgląd prasy 
23.00 Ostatnie winclomośd clzi~nnika wieczornego 

prz~u~I~g~o!: ~: RA '!R\!, : !R!.C I fi. 
wszystkie czasy od płacenia wszelkich ~arszawa I <_Raszvnl_ 

wygrał 
Ze Żnina donoszą : 

22.45 Fragment :i prozy Wł. Pawlaka 

CZW ARTEK, 2 MARCA. 
Warszawa I (Ras~yn) 

i inne Rozgłośnie Po!sk1e 

recytacj e wiadomo~ri mrteoroln;drrnr 

r

. 23.05-23.55 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu 
o rkiest ry P. R. 

Lódż, 1ak Raszyn. oraz : 
5.30 Pi„M1 purunna 

Na walnym zj eździe delegatów i pre· 
zesów Zjedn. Bractw Kurkowych Strzelec­
kich R. P. o1uęgu bydgoskiego król kur­
kowy w Żnini e, p. Jagodtki, udzielił wy­
jaśnień w sprawie wytoczonego w swoim 
czasie procesu o zwrot sum podatkowyc'i1 
Królowi Kurkowemu w żninf e. Każdota­
zowy król kur'kowy w Żninie na podstawie 

świadczeń, gminnych, wiejs•kich i podat- I inne Rozgłośnie Polskie. 
ków państwowych. Spraiwa tegó przyvvi- 15.00 Nasz koncert - audycja w W)'k onaniu 0 1. 

leju oparła się o Najwyższy Trybunał Ad- kiu try liozgMni WUeń&kiej i in. 

ministracyjny i obecnie po prawie 4 latach 15.30 Mu.zyk~ ob111d-0w~ - z Kr<lkowa 
rozwiązana zostanie pomyślnie dla króla 16.0~ D~ienmk p~łuclmowy 

6.30 Pieśń poranna 
6.35 G imnastyka 

I 5.35 MuZ)'ka poranna - płyty 
11.25 .'.\fozykn z płyt 
14.00 Popularn~ zespoły taneczne - płyty 
18.0'.) }lłoda wieś w &oZkole rolniczej - rogr.-claa:,:a 
18.10 r.lut.yka z płyt 

18.20 U wszy.tkiru !JO t roszku . . , ; l 16.0<> W1adomośc1 go spodarcze 
znmsk1ego. 16.20 Dzieci sp o k1>jne i małomówne - pogadanka 

.„ (z P oznania) 

6.50 Muz}k a " płyt 
7.00 Dzi1·11nik pc ran ny 
7.15 Muzyku z plyt 
Il.OO Audyrja dla szkól 
8. l!l- 11.00 l'r:<er wu 

11.(TO Audycja dla :;zkół 

rn ::!; w ;,<ląmr>~-i 0 pnrtowe loknłnc 
21.40 !\fozykl ~ płyt . 
2'.::.00 Wielki przemysł mi~sny - pogadanka 
22.10 K1>ncert życzeń Łó-c!zkiej Rodz.iny Radi<Jwej 

O.DREISER. 1 zwracały na mnie uw.agi. Zainstalowale!T! 
' więc swoją walizkę na siatce i wyszedłem 
~ licz notka do kor~t~r~a zapalić pap_ie:osa. w parę mi 

• ·nut póz111 e1 wyszła rówmez na koryta.rz niv 
Gdy moja żona przeczyta tę nowelkę na ja młodziutrka sąsiadka. 

letnisku, gdzie przebywa - nawymyśla mi - Pitepraszam pana! - rzekła . 
na pewno listownie„. Pozostała ilość kary - Proszę? 
zostanie mi wymierzona pr.awdopodobnie - Zabrał pan przed chwil ą przez po-
pa powrocie. Może urządzę s ię w ten spo· mył·kę moją paczkę p.apierosów, l eżącą !lJ 

sób, że nie poślę jej w ogóle gazety, w któ oknie. 
rej b ędz i e wydrukowana? Przeprosiłem gorąco, ud ając że istotni.; 

A napisać ją jednak muszę gdyż znajdu zrobiłem to „przez pomyłkę" i zwróciłem 
ję się 01becni e w stanie podni ecenia i egzal śHcznot-ce papierosy~ nawiązują~ jednocze· 
tacji, nazyw.anego natchnieniem, a. spawo- śnie rozmowę. 
dawanego przeżyciem nieco-dziennego zda- - Dokąd pani jedzie, jeżeli można wie 
rzenia. dzieć? 

W przedziale ikolejowym, którym jecha - Dą. _ Berlina na wyciecń:ę. 
łem znajdowały się dwie kobiety : jedna - - A ja d'o Frankfurtu w interesach. Z1-
mloda dziewczyna o niezwykle wiośnianej zdroszczę pani oczywiście . Ale być może że 
i świeżej urodzie, druga - około pięćdi,;e się spotkamy w Berlinie, będę tam bowiem 
s i ęc io l etni.a, czarnooka i żywa o włosach w następnym tygodni·u w ministerstwie. A 
szpakowarych i po tężnym biu ście. Inne poza tym muszę załatwić swoje interesy u 
przedz iały, położone ohok naszego, były zu wydaw~6w. 
ipełinie puste, ja jednak wsiadłem do tego, - Poeta? 
w tamtych bowiem nie było tak uroczej - Tak jest. 
istotki o modrych oczach, płowych wł-0- - Pisze pan wesoło, czy poważnie ? 
sach i strzelistych nóżkach . Trudno było - I tak i tak. 
po prostu uwierzyć by ta śl icznotka mogh - Kocham p-0ezję ! Niech mi pa.n napi-
mieć coś wspólnego z s iedzącym obok sze jakiś wi erszyik, bardzo pana o t-0 pro-
„starym pudłem". szę! Za<:howam go na pamiątkę.„ 

Rozejrzałem się po trochu w sytuac,ii i - Doprawdy? 
zauważyłem! że ani ied_nal ani gruga nie - Z pewnośc i_ą 

- Nie zawsze się ma natchnienie. I Przyrzekłem solennie i pomogłem jej .>1~ oznacwnym numerem w Berlinie. Ubrany 
- A co pan robi, gdy pana natchnienie rozlokować w kącie przeoziału, otuliwszy w elegancki wizytowy garnitur, ogolony i 

opuści ? jej nogi płaszczem. Z przyjemnością pa- uczesany starannie, z obowiązującą borrtb0 
- Piszę prozą. trzyłem jak długie jej rzęsy rzucały fanta- nierką pod pachą - czulem się m:ods_y 
- No to proszę napisać mi chaciażby styczny cie11 na policzki, a twarzyczka zaru o lat dziesięć na myśl o bliskim spotkaniu 

jedno zdanie p rozą„ . Odpowiem panu T1.1 mieniła si ę od gJębokiego snu. z moją śiicznotką. Czułem, że nie wiele bę 
nie, zanim pa.n wysiądzie we Frankfurcie. Wkrótce śpiący nastrój w przedziale i dzie potrzebowała dołożyć wysii·ku, by 

- Doskonale! Przyrzekam ! przyćmione światło podziałało i na mnie w mnie sprowadzić z drogi małżeńskiej wier-
W tej chwili odWróciłem głowę i za- sposób ikojący i mimowoli„ popadłem w naści, lub nawet kto wie? - doprowadzić 

uważylem, że gruba niewi.asta z przedzi:i- drzemkę. Nie wiem jak długo spałem, aie do opuszczenia mej starej Józefiny„. 
łu stoi przy drzwiach i przygląda się nam. gdy się obudziłem - było już widno. Zn~j Nacisnąłem dzwonek, który zadźw1ęczłł 
Niezawodnie slyszala wszystko. Zdziwiony dowałem się zupełnie sam w przedziale. wesoło w ciszy lipcowego pcpoludni::t . 
takim objawem niedyskrecji, spytałem : Zacząłem szukać dokoła - ale na próżno Otworzyła mi służąca, miła rumiana dziew-

- Kto jest ta pani? Zniknęł.a ślicznotka złotowłosa, zniknęła ;::j czyna i wprowadziła do salonu. 
- Nie wiem, odrzekła ś licznoUka . czarnooka sąsiadka, a tu pociąg zwalni:\ł Rozglądalem się po dość ciemnym po . 
- A więc pani nie je<lzie z n ią razem: j uż biegu, zbliżając się d-0 Frankfurtu. Po koju ze ścianami, zawieszonymi rodzinnymi 
- Nic podobnego. Jadę sama. stanowiłem przed opuszczeniem pociągu oj portretami, z kainarkiem wiszącym w klati::e 
- Dlaczegóż więc ona tak pHnie panił naleźć koniecznie moją tow.arzyszkę podró- gdy otworzyły się drzwi i stanęła w nich„. 

szpieguje? ży. Włożyłem szybko płaszcz, zdjąłem z czarnooka gruba dama! 
- Nie wiem. Może znajduje w tym półki walizecZ!kę, zdecydow.any przebie~ Wciśnięty w kąt kanapy, przez pół gJ-

przyjemność? wszystkie wagony, nie wyłączając bagażo- dziny zasypiałem z nudów, słuchając wynu 
Aby ukarać s tarą ciekawską przesiedli- wego. rzeń matrony. Wreszcie, skorzystawszy z 

śmy się do sąsiedniego przedziału. Nieste- Nagle - niesp-0dzianka! Przy uchu Wl tego, że wyszła przygotować herbatę, ulot 
ty było tam już pełno pasażerów i nie mo- lizeczki wisiała karVka z następującym n.api nilem się po cichu i wypadłem na ulicę. 
żna było swobodnie rozmawiać, gdyż wszy- sem: „Erna Miller, ulica taka, numer taki Wtem mózg mój przeszyła pewna myśl. 
scy spal·i, pookręcani w koce. Nie było jed w Berlinie, chciaraby mieć przyjemno·ść pć! Wyjąłem z portfelu kartkę, którą przed za­
nak czarnookiego „szpieg.a", czuliśmy się znania p.ana bliżej. Ma więc nadzieję, i:e śnięciem w w.agonie trzymałern w ręku. 
więc dobrze. niedługo odwiedzi ją. pan, by napisać prz~ Nie myliłem się! Na drugi.~j jej strnme 

- Proszę oto ołówek i papier, - rze- znaczony dla niej dwuwiersz. A więc do z0 , widniały pośpiesznie napisane przez ślicz-
kła śliczi11otka. Proszę napisać mi kilika wier baczenia - poeto". notkę s~owa: 
szy prozą, a ja tymczasem trochę się prze- W tydzień potem wchodziłem z rado- „Jeżel·i poeci zasypiają - tym gorzej 
\Śpię. .$nym drżeniem serca na ~ch9dy domu poq qla nichl'-1 Tł. j . 
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NOWY JORK: loco 9.07, man:ec 8.65, kwic.o 
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I W drugim dniu mistrzostw łyżwiarskich 

1 c1 ... a n a pro p 0 z v , 1„ a I ~;~~t~ ;1~g:;: <~~l~i~~if>.ń· ~~~~~~\\~~; 
Otaz nagrodę hOnOroWą za Wysokie Walo- •Cień 8.45, maj 8.26, czerwiec 8.16, lipiec 8.06t sier• 
ry sportowe. · pień 7.71, wrzesień 7.61, paździermk: i.61, listopad 

Ostatniego dnia odbyły się dwa bieg;. 7.57, grudzień 7.55, styczeń 7.54 
Jl • pozostałe konkurencje, a mianowicie bieg 

- CZW LITWA s11: ZGODZI' - na 1000 mi bieg na 5000 m. w ogólnej 
. . ml! 4' klasyfikacji tytuł mistrzyni świata zdobyła 

Polski z.wiąze~ Lekkoa.tietyczny wysto- twa w dniach 10 i 11 czerwca w Polsce. Lesche (Finlandia) 239.793 pkt. Na dru­
sował do L~t~wskiego Zw1ą~ku Lekkoatle- Należy zaznaczyć, że druga reprezent1 gim miejscu znalazła się Salmi (Fin!.) -
tycznego. of1CJaln~ prop.ozycję rozegrania cja lekkoatletyczna walczy w tym samym 252.506 pkt .• 3) Tamminen 252.786 pkt., 
meczu m1ędzypanstw9wego Polska - Li- terminie z Rumunią we Lwowie. 4) Willberg (Pini.) 268.650 pkt. 

Na 1000 m Polka uzyskała 7-me, przed- LIVERPOOL: loeo 5.25, marzec 4.92, kwiecień 
ostatnie miejsce, natomiast na 5000 m - 4.91, maj 4.89. czerwiec 4.81, lipiec 4.73, sierpień 
Nehriingowa która jak wiadomo jest spe- 4.65, wrzesień 4.62, paickiemik 4.57, listopad 4.55, 
cjalistką raczej na długich dystansach, za-1 grudzień 4.55, styc~eń 4.55, luty 4.56, marzec 4.57 
jęla 4-te miejsce w czasie 11 :09,4 sek. na- Egipska (Sakell.): loe-0 7.11 
leży zaznaczyć, że Nehringowa upadła i Upper: loco 5.97, Jnairi.ec 5.85, maj 5.94., lipiec 
straciła dużo czasu, mimo to zdołała wy- 5.98, wrzesień 5.98, październik 5.87, listopad 5.89 
\\oalczyć czwarte miejsce. BREMA: lo.:o -, marzec 9.43, maj 9.32, li· Polka Nehringowa zajęta w ogólnej pun 

Dwa z Jciestwa drużrn warszawskich ktacji piąte miejsce 269.750 pkt. 
Wyniki drugiego dnia mistrzostw: 1 OOO 

m - 1) Lesche 1 :55,9, 2) Salmi 1 :57 ,3, 
3) Donker (Hol.) 1 :58,8. 5000 m - 1) 
Lesche 10:27,9, 2) TammLnen 110:59,2, 
3) Nehringowa 11 :09. Donker która uzy·· 
skała 11 :04 została zdyskwalifikowana. 

Po biegu speaker radiowy wychwalał piec 9.25, październik 9.17, grudzień 9.15 
Polkę przez megafon infor. publiczność 

na lodowisku katowickim ie Nehringowa jest matką dwojga dzieci i Waltóg, dewizg i aktie 
mężatką od 10-ciu lat. Publiczność zgoto- PAPIERY PAŃSTWOWE - PRZEWAżNIE 

We wtorek na lodo­
wisku katowickim odbyły się ostatnie me­
cze hokejowe o mistrzostwo Polski w gru­
pach eliminacyjnych, 

Oba spotkania wygrały drużyny stołe­
czne. Warszawianka pokonała Czaimych 
ze Lwowa 6:1 (1 :O, 2:0, 3:1), a Polonia 
Stołeczna wygra.la walkowerem z poznań 
skim AZS, z powodu nie stawienia się po-

wała Polce żywą owację. MOCNIEJSZE. 
Podczas bankietu, który się odbył po 

zawodach, przewodniczący komitetu orga­
ń:z.:cyj,nego mistrzostw świata specjalnie 
wyróżnił Nehringową, stawiając ją za wzór * * * Jeśli chodzi o Polkę, to zdobyła om 

trzy nagrody, dwie za poszczeg'ólne bi;!gi sportowca. 

Zainteresowanie papierami państwowymi było 
stosunkowo dość duże. Ogólne usposobienie bylo. 
·niejednolite, przewial;:iły jeduak zwyżki kursowe. 
ŻYWSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 

G 
znańskich akademików. FI A&Q WE Mecz Warszawianka Czarni wygrała 

0 mistrzostwo hokejowe Polski. drużyna st-0łeczna jedynie dzięki słabemu K ałendarzyk międzynarodowy 
bramkarzowi Czarnych Łukasiewiczowi. p ) k z • k p I k R 

W dziale prywatnych papierów lok11;cyjnych pa­
nował ruch zyw11zy, przedmiotem transakcyj kwa. 
lifikującyeh się do notowań oficjalnych było ogó· 
łem flziewięć gatunków listc>w. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Komisja techniczna mistrzostw hokejo- W środę o godzinie 18 nastąpi uro~:iy- Q S i ego Wiąz U •• J• ę CZ 0 e ,· 

wych Potski ustal~ła nastę~uj~cy kalenda- ste otwa·rcie finałowych rozgrywek 0 mi- • 
rzyk_ rozgrywek mistrzowskich; . strzostwo Polski. Walczą Craeovia z LKS. Zarząd PZPR u11talir w tych dniach ka imprezą będzie pierwszy mecz międzypan-

Poż. Inwestycyjna I emisji 96.00, I emisji seria 
99.00, 2 emio:ji 96.00, 2 emisji seria l!HJ.00, Dola· 
rowa 3 serii 44.75, Konsolidacyjna 1936 r. 68.75, 
Kolejowa 1926 r. 69.50, Państw. Wewn. 1937 68.50, 
5lf.i% L. Z. Pai1s1w. llanku Rolnego aer. i-2 :n.oo 
s;2% L. Z. Pańatw. Banku Rolner;o aerii 3 ' ,10 
7% J,, Z. Danku Go1p. Krajowe110 2-7 em. !H.00 
8% L. Z. Dn11ku CollJ. KHjowego l emisji 81.00 
51h% L. Z. llauku Gosp. Krnjow. 1 emisji 81.00 
5~% L. Z. llankn Goap. Krajow. 2-7 ew. UU 
5~% Obi. Kom. Il. ~. Kr. 2-3 i 3 N em. BI.OO 
5'~2% Obi. Kom. llunku Go1p. Kraj. ' em. Bl.111 
6% Ohl. nm1k11 r.oap. Krajowe110 3 emiScji - no 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 Eerii 
65.00, T. K. Przemysłu Polskiego 83.00, T . K. 
Ziemskiego we Lwowie 64.50, Poo;n. Ziemstwa Kre. ' 
dytowego s. L 64.50, T. K. Miejskiego w Wirr!Za­
wie 1925 r. 77.75, taikici 1933 r. 74.25, dr·ohne 74.75 
Lubelskiego T.K.M. 1933 r. 62.50, T. K. m. Lodzi 
1933 r. 67.75, takież 1938 r. 65.SO 

sroda 1 marca godz. lB: C!acovia - Dąb z wileńskim Ogniskiem i Warszawian Jendarzyk międzynarodowy w siatkówce, stwowy Polska - Niemcy, który zostanie 
ŁKS, gad.z. 19.30 Dą. b - Ognisko, godz.

1 
ka z Polc1nią . 

21 p 1 szczypiorniaku i koszykówce na nadcho- rozegrany w da. 19 marca w Warszawie. 
. 

0 oma - z.wycięzca meczu Warsza- Wszystki•e mecze odbędą się wieczo-- dzący sezon. Skład Polski ustakrny zostanie po mistrzo-
wianka - Czarru; rem. 

czwartek 2 marca godz. 15: ŁKS _ W koszykówce męskiej najważniejszą stwach międzyokręgowych, które odbędą 
k C · W · się w dniach 1 l--12bm. Drużyna niemie-

:id~.nanf9~0m~~~ ~a~~lonia~rs~~~~~n~: Lisie na1·1epszrcb lekkoatleto' lD s" w 1· a I a eka rozegra ponadto mecz międzymiasto-
Ognisko _zwycięzca meczu Warszawian IW wy z Warszawą w dn. 18 marca. 
ka - Czarni; -- otwiera .Anglik Wooderson. w kwietniu (bliższy termin nieustalo-

. t k 3 ny) odbędzie się w Rydze spotkanie mię-
~ią e marca godz. 15

= Poloni.a - W tygodniku niemieckim „Der Leich- 3:52 min. Najlepszy Polak - Staniszewski dzypaństwowe w koszykówce męskiej Pel 
Ognisko, godz. ~ 9 ·30 Dąb - .zwycięzca tathlet" 0tpublikowana została przez p Bo znajduje się na 20-tym miejscu z wyni- ska - Łotwa. Mecze z Niemcami i Łot\Vą, 
meczu Warszawianka - Czarni, g 21: ! 0 i k r t .1 h 'kó 1 k. k · k , 1 

Cracovl·a pokonan e W · r w a a is a na1 epszyc wym w e o- kiem 3:54,2 min. ia również dwa czwormecze ogólnopo.-
- y w m czu arsza- tl t h . . . . 1938 k K k · · · wianka _ Czarni. a. e ycznyc na sw1e.ci~ w sezonie r. W biegu na 5000 m. listę najlepszych s ie w ra owre i Łodzi, są pomyślane, p 

Panie ~ . .; d . AZS (P • ) C1ekaiwsze dane z tej lrsty notujemy. wyników otwkra Finn Maeki - 14:26,8 ko przygotowania naszych koszykarzy do 
· W= ruzyna oznan wyco · t t E kt · db d · 

fała się z mistrzostw i nie stanęła we wto- W biegu na 800 m. otwiera listę An- min., 2) Jonson (SzwecJai) 14:27,4 min., mis rzos w uropy, ore o ę ą się w po 
rek 28 lutego do rozgrywek eliminacy}nych ! glik Woodersoin z wynikiem 1 :48,4 min„ 3) Pekuri (Fin!.) 14:27,4 min., 4) Salmi- czątkach maja w Kownie. 
Polonia (Warszawa) wdlodzi do finałów 2) Harbig (Niemcy) 1 :50,6 m„ 3) Lanzi nen (Fin!.) 14:28,4 min., 5) Lehtinen W siatkówce pań PZPR pracuje 1nad zor 
bez walki. (Włochy) I :50,7, 4) Woodruff (St. Zjedn) (Fin!.) 14:30,2 min„ 6) Szabo (Węgry) gan.fzowaniem. „turni~j~ miast Europy" _z 

1 51 3 · 14:35,6 min. Naj·lepszy z Polaków -NOJ'i 

1 

udz1.alem Pragi czesk. 1ej, Warszawy, Łodzi,. 
4 '1' frank d : ' mm. T Il T t R K K k mi iony n ów tytułem po atku. zajmuje 16-te miejsce z "tynikiem 14:46,6, a ma, ar u, .Y?1, o~na, ra o~a . i 

OPOWIEśCl DRUTóW TELEGRAFICZ- W konkurencji tej najlepszy wynik poi następnie Kusociński na 41-ym miejscu Bukaresztu. Turniej powyzszy odbędzie się 
NYCH. ski - Gąssowskiego znajduje się na 13- 14:56,2 min., wreszcie Soldan na 49.tym w. płerwszych dniach kwietnia w Warsza-

- W dniu 17 marca w Berlinie odbę- tym miejscu z czasem 1 :52,5 min. miejscu 15:01 8 min. ww. 
cizie się mecz bokserski o mistrzostwo Eu- W biegu na 1500 m. pierwsze miejsce . ' . . W szczypiorniaku męskim rozegrane zo 
ropy w wadze ciężki·ej pomiędzy aktualny- okupuje również Woo<lerson 3:48,8 min„ W, ?~e~u na 10:000 m. otwiera lts!ę staną trzy mecze międzypaństwowe: Pol-
mi mistrzami Europy w wadze ciężki.ej- 2) F·enske (St. Zjedn.) 3:49,4, 3) Mo,stert równiez ~tnn M~cki z czasem 30:02,0 mi~ ska - Szwecja w Warszawie (termin -
Heinzem Lazek i w wadze półciężkiej A- (Belgia) 3:50 min., 4) Hartikka (Finl.) 2). Salmrn~n (F~nl.) 3o:~3 ,4, 3) Pe.kun połowa czerwca), Polska - Węgry w 
dolfem Heuserem. . (F'.nl.) 30:14 mm„ 4)_ Laih~ranta (fm!.) Warszawie lub Łodzi (3 i 4 wzg!. 7 i 8 

- Zawodowe piłkarstwo francuskie . 30·35•2 mm„ . 5) Tamila (~ml.) 30:42!8' czerwca), oraz Polska - Rumunia W?: 

wpłaciło w sezonie 1937-38 r. do kas pań POLSCY TENISiśCI W MONTE CA. RLO' 6) Askola (FtnJ.) 30:48,8 mrn., 7) Bav1a- Lwowie lub Warszawie ('dn. 29 września). 
stwowych poważną kwotę prawie 4 milio- ZACZĘLI OD ZWVCIBSTW.„ qua (Włochy) 30:53,2 min. Na1jlepszy P.o - -----·----------
nów franków tytulem podatku państwowe- W .Monte Carlo rozpoczął się w ponie- ła~ :- Noji skl~fikowany jest .na 19-1:'nf 
go i opiat miejskich od zórganizowanych aziałek międzynarodowy turniej tenisowy "!1e1~ ~ wynuuem 31 :1_7,4 mm., ?a 22-
meczów. z udziałem Polaków: Ba·w-Orowskieao Tło gim mie1scu Marynowski 31:22 mm., na 

- Polski piłkarz emigracyjny, Alfons czyńskiego i Hebby. W pierwszy~' dniu 31-ym miejscu Wirkus 31 :45 min, 
Kubasiak, inaturalizowany Francuz, odby- turnieju tenisiści polscy odnieśli szereg 
wający obecnie służbę wojskową we fran- zwycięstw. 
cuskiej piechocie, zostal wstawiony do re- Baworowski pokonał Crawforda 6:2, 
prezentacji armii francuskiej, jako środek 6:1, Tłoczyński wygrał z Redlem 3:6, 6:3, 
ataku. 6:3. Hebda pokonał Nystroma 6·4, 4.6, 

- Francuska izba deputowanych u- 6: 1. 

ile tu 
dzifdzin 

Fi PW 
spori . 

d,zeme ~udz~,owe mie1sl~1ego komitetu. wy- szkolenie i 750 zł. na sprzęt. 
c110wa11ia fizycznego 1 przysposobienia . . 

chwaliła projekt ustawy, upoważniającej W grze podwójnej o nagrodę Butler 
rząd do uruchomienia kredytów w wysokQ I Trophy para Tłoczyński Bawornwski wy­
ści 2 i pół miln. franków na przygotowa- grała z Medecin - Noghes (.Monaco). 
nia olimpijskie w r. 1940. 

\yczoraJ ;vieczo~ei:n ?dbyło s~ę p. osie-1 Okręg. Komisja Szermiercza 750 zł. na 

wojskowego. Preliminarz budżetowy na . Ł. O. Z. Kolarski 650 zł. na szkolenie 

k
-1 ł h rok sprawozdawczy 1939-40 za'mknięto 1 650 zł. na sprzęt. SpOrf I U S O C . sumą.164._7?0 ~ł. W tej.sumie mieszczą s·ię Ł. O. Z. Bokserski 500 zł. nai szkolenie 
. . . . . . dotaCJe m1eJsk1ecro komitetu W. F. i p w. i 500 zł. na sprzęt. 

Spra\Ya utworzenia okręgowego zwiąi-1 koł (Pa?J·) - Zjedno~zone ~ ŁKS - S~- dla wszystkic'il dziedzin sportu. Dla ~kr - Ł. O. Z. Piłki Ręcznej 500 zł. na sziko-
ku szermierczego w Łodzi, przy.brała ks~-~~ kół .(Zgierz), VII termtn: Wima - Sokor gowych związków sportowych przezn~cio Jenie i 700 zł. na sprzęt. 
ty realne. Długotrwa~e starania . Kom 1SJI (Zgierz)• Ł TSO - !-JT.lb, Burz.a - SKS, I no 12.700 zł. (6.700 zł. na szkolenie i 6.000 Ł. O. z. Atletyczny 500 zł. na szkole-
S~er.miercz~j w .Łodzi dały yomyslny wy.- WKS - Sokół (Pabi~nice), Zjednoczone zł. na zakup sprzętu), według następujące- nie i 500 zł. na sprzęt. 
nik I Po!skt Zwią~ek Szeri:n1erczy uchwalił - :Tc, VIII term1.n: UTlb - Sokół I go rozdzieln''ka: Ł. O. Z. Hoke.ia na Lodzie 300 zł. na 
utworzyc w Łodzi samodzielny okręg. . (Zgierz), Burza - Zie.dnoczone, ~TC - Ł. O. Z. Lelłkoatletyczny · - ·i.200 zł. szkolenie i 400 zł. na sprzęt. 

w. związku. z tym w d~iu 15 n:arca od.uę S~S~ ŁKS - W~S, Wima - ~okoł ~Pa- na siko lenie i 800 zł. n<'. sprzęt. Ł. O. z. Tenisa Stołowego 100 zł. na 
dzie się w ha~i w p.arku im. P?niatowsk~e- bianice), IX termin: SI~S - ~in:a, WKS Ł. O. Z. Piłki Nożne· l.000 zł . na szko- szkolenie i 400 zł. na sprzęt. 
go nadzwyczajne walne zebrame delegatow - UTlb, PTC - Soko! (Pabianice), ŁT lenie i 1.000 zł na s z~t 
łó?zkich klubów i sekcyj szermierczych, .ia SO - ŁKS.' Sok?ł (Zgierz) - Zj~dnoczo- Ł. O. z. Pływackn.ioo zł. na szkolenie leni;.· O. Z. Głuchoniemych 200 zł. na szko 
ktorym zostaną wybrane władze nowoutwo ne, X termm: Zjed1rnczone - Wima, Bu- i 300 zł na sprzet 
rzonego okręgu łódzkiego. rza - ŁKS, Sokół (Pabianice) - Sokól · • · 

Mis~zostwa sz~mie~~ dr~ynowe Ła (Z~~z), ŁTSO - PT~ ~KS - WKS, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dzi zostały zakończone meczem Pocztowe XI termin: UTlb - Burza, Zjednoczone - - ' ' 

PW - PKS, który odbył się w poniedzi:{- ŁKS, PTC - Sokół (Zgierz) i SK~ - ~a1·~~f U"'ln1'~1·~l~ ~a~ ~ ~u~ u · ~ m J i [i~ ~ (le' łek wieczorem. ŁTSO, XII termin: ŁTSO-Sokól (Zg1er-t:) :rl · ,. 
Mecz przyniósł wynik remisowy 8.G, Drużyny podane na pierwszym miejscu bę- . - ~ • · t t '. I . 

jednak zwycięstwo zostało przyznane Po::z dą o-ospodarzami meczu. „zbrZIDI-... .., .A od Bal"g u po za1.->1:.z"'zgL1· 
towemu PW dzięki lepszemu stosunkowi ~ Na mecz bokserski Warszawa -- ur Ił.I n u • u ~'11 " D 
trafień. Niespodzianką meczu by.la pora.l.'{~ Wiedeń, który się odbędzie w dniu 5 mar- Generał broni Kazimierz Sosnkowski '•'! w.1 się na jedno z czołowych miejsc wśród 
Banasia w spotkaniu z Domańskim. Os tal' 11 ca w Warszawie ustalony został następu- jedHym ze swoich przemówień na tematy ważkich i pilnych zagadnie11 państwu­
mecz nie miał wpływu na ukł~d t~b~li. Ty- jący definitywny skład reprezentacji War- morskie oświadczył: ,1Silna flota wojenn:i wych". 
tuł mistrza Łodzi w szpadzie, 1ak JUZ pod1- szawy: Rotholc, Sobkowiak, Kozłowski lu!,! jest ostoją, podwaliną wszelkich spraw mvr Czyż, wobec powyższego oświ.adczen!a 
waliśmy, zdobył ŁKS, zaś w szabli Tram- Czartek (o ile ten ostatni będzie mógł wal ski eh. Kto ma wybrzeże morskie, ten musi aktualne hasło „Budujemy ścigacze", roz:­
waj.arze. czyć), Tomczyński, Kolczy!lski, .Milewski~ bronić go podczas wojny, kto posiada ob- brzmiewające od Bałtyku po Zaleszczyki 

_ w związku z wznowieniem w naj- Archacki i Neuding. Rezerwowymi są Bas szar słonej wody, ten musi podczas woj ::y ma swoje uzasadnienie? 
bliższą niedzielę mistrzostw piłkarskich ló- kiewicz, Miller, Małecki, Orądkowski, Ożc:t bić się nie tylko na lądzie i w powietrzu, 
dzkiej klasy A (meczem UT - Burza), rek Łuka, Albert. Wiedeńczycy przyjeż- lecz również i na wodzie. Kto posiada flo 1 ę 
podajemy pełny terminarz . dru.giej ru~dy dż;ją do Warszawy w sobotę o godz. 13. handlową, uprawia handel zamors·ki, kto dą 
rozgrywek, która rozpocz.me się 2. kw1e'.- - Na międzynarodowych zawodach ży do uzyskania kolonii, ten musi pamiętać 
nia przy udziale 11 klubów. I termm: W1- łyżwiarskich w Oslo s~nsacją ~Ył. wy.nik o konieczności osłony morskich linii komu 
ma _ Burza, UT _ Sokół (Pabianice), mlodziutkiego norweskiego zawodnika, Hod nikacyjnych, o bezpieczeństwie dowozu .>u 
ŁKS _ SKS, WKS _ PTC i ŁTSO - ta który w biegu na 500 m pokonał staw rowców i materiału wojennego. A przeci ~ż 
Zjednoczone. II termin: UT - Wima, Bu· kę czołowych biegaczy. świ~t~. Wy~ik H~~ polska flota handlowa osiągnie w roku bie­
rza _ Sokół (Pabj.) PTC - ŁKS, WKS ta wynosi 41 sek, drugie m1e1sce zajął E.11'> żącym poważną pojemność 120 tysięcy to:1 
_ Zjednoczone i Sokół (Zgierz) _ S~S. nestangen _ 45,3 sek, a dalsze - Łotysz i ma wyraźną tendencję dalszego rozwoj·1. 
III termin: Wima _ WKS, UTib _ Zjed Bersinsch i Norweg Krog po 45,4 sek. Jakżeż na tle w ten sp·osób naszkicowanym, 
noczone B:.irza _ PTC, ŁKS _ Sokół Międzypaństwowy mecz piłkarsk.i Po.I- przrdstawiają się nasze siły zbr.ot-e hna m'J-

(
Pabianlce}, WKS _ ŁTSO; IV termin: Ska _ Belgia w Łodzi, o przydz1elen1u rzu? Wśród 19 państw europejs ic nasza 

S UTlb ŁTSO kto, recro naszemu miastu podawaliśmy w marynarka wojenna zajmuje 13-te miejs ... e 
Wima - PTC, ŁK - ' -: :::, d l d f b I t h t . · 

SKS Z. d dnt'tt \vczorai·szym, odbr>dzie się 27 ma1·a. po wzg ę em cy r a sou nyc onazu, a1: 
Sokół (Pabianice), - ie no.czone. 1 - "' k t · d l' b I d 

B V t W O !'le pot\ '" zględ em finansowym mecz ohliczając stosune onazu o 1ct y u nJs 
Sokół (Zgierz) - urza: ermm: I- • p I k · · fi t · 

PTC S kół (p 'vypadnl·e udatnie, istnie1·e pra!wdopod.o-. ci, ujrzymy os ę z 1e1 o ą woienną na 
ma - ŁKS UT lb - ' 0 a- k · W t t · spra ' TSO · WKS bieństwo że zarvd PZPN-u przydziel! szarym oncu. ym s anie rzeczy -
bianice) - SKS, Burza - Ł 1 rów 111.ez' 'todzi· na \oniec sierpnia mecz w:t rozbudowy naszej wielkiej, a tak dziel-
- Sokól (Zgierz), VI termin: ŁTSO - · · · k' · · sv 
Wima SKS - UTlbi WKS .- Bugflt SQ.- •międzypaństwowy z B11łgari~ . neJ i sP..r1!wneJ mary.~.1!r i W9Jenoeh WJ.. _ -

_;_ 1. - - -- ==-

WINSZUJEMY 
Jutro Lucjaszowi 
Wschód stońca 6.21 
Zachód - 17.17 
Długość dnia 10.56 
Przybyło - 2.48 
Tydzień 9. 

GIEŁDA ZBOżOW A. 
WARSZAW A, 1. 3. - Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej notuje za 100 kg za to" a; 

stondarlowy lub średniej jakości, pocytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie. 
ż11cej: 

Pszenica czerwona i>zklista 22.25 - 22.75, psze. 
nica jedno!. 20.75 - 21.25, zbierana 20.25 - 20.75, 
żyto I sian dart 14.25 - 14. 75, mąka pszenna wyciąg. 
30·proc. 40.50 - 41.50, wyc. 35.proc. 38.50 - 40.5.0, 
gat. I 50,proc. 35.50 - 38.50, gnt. I.A 65-proc. 
34.00 - 35.50, gat. II.A. 30-65.prooc. 30.50 - 32.00, 
gał.. Ili 65-iO-proc. 19.50 - 21.50, pastewna 16.00-
17 .OO, mąk.a żytnia wyciu. 30.pro-e. 25. 75 - 26. 75, 
gal. I 55.proc. 24.25 - 24. 75, mtJka żytnia razowa 
95·pror. 19.25 - 19.75 

POZNA..Ń, 1. 3. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.25 - 18. 75, żyto 
14.65 - 14.90, m11ka pazenna gat. I wyciąg. 35.proc. 
36.00 - 38.00, gat. I 50-proc. 33.25 - 35.75, gat. I.A 
65-proc. 30.50 - 33.0tl, gat. II 35-50·proc. 29.25 - -
3~.25, gat. lil 65-!-10-pr<>:. 18.25 - 19.25,''''>lilqka. , , 
żytnia wycięg. 30-proc. 25.75 - 26.50, gat. 'I.A 
55.proc. 24.00 - 24$ 

;ąg www A 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO- Maria-Antonina. 
CORSO: - Kalif z Bagdadu. 
CA.PITOL: - Królew na Sn: eżk„ 
EUROPA: - Patrol bohaterów. 
GRANO KINO: - Za winy niepopełnicne 
IKAR: - Profesor Wilczm. 
IRA: - I. Paweł i Gaweł; II. Flip i Flap 
„METR0 4 

- Cyganka. 
MIMOZA: - I. Ubóstwiana; li. Niemy 

bona ter. 
OśWIATOWE - 1) Dziewczyna szu 

ka miłości 2) Amerykańska awantura 
OAZA: - Miłość w dżungli!. 
PALACE: - Małżeństwo z przeszko­

dami. 
PRZEDWIOśNIE: - Moi rodzice roz-
wodzą się. 

PALLADIUM: - Florian. 
RIALTO: - Suez. -
RAKIETA - Gehenna. 
STYLOWY: - Naga prawda. 
SŁONCE - 1) Dziewczyna szuka mi 
!ości 2) Amerykańska a wan tura 

TON: - Ma1newry huzarskie. 
URANIA: - Piekło Sahary; II. Lord 
Jeff. 
ZACHĘTA: - Za cudze winJ 

TEATR MIEJSKI. 
śHóDMIEJSKA 15. 

Tyllro jeden uystęp Lody Halom). 
Dziś w 6rodę i w piątek 0 godz. B.30 wiecz. głę 

boka niesłychanie oryginalna ~ztuka Wildera „Na· 
&ze miasto" w insccni zru~ji Leona Schillera. 

TEATR POLSKI. 
Cegielniana 27. 

Dziś w środę o godz. 4.ej pp. bajecznie kolor„ 
wa „Skalmierzanki" w abonamencie szkolnym. 

D;:iś, jutro i pojutrze o godz. 8.30 wiecz. stano 
wiąee nieslahnącą atrakcję o.rtystycrną Łodzi wy­
Slf;tlY Stefanii Jarkow&kiej krcuj~ccj tytułowa ro. 
lę w wesołej komedii Devala „Subretka". Reż»· 0e ro 
waił Z. Biesindo~ki. · 

„CZERWONY KAPTUREK", 
w Teatrze Geyera, 

W nadchodzącą niedzielę , dnia 5 marca o 
godz. 12,30 w południe powtórzona będzie bez­
względnie poraz ostatni piękna 3 aktmva baśń 
dla dzieci pt. „Czerwony Kapturek" w u:kładzie 
scenicznym i reżyserii J ózefa Pilarskiego, 

Bilety w cenie od 50 gr. do 1 zł. (miejsca 
numerowane), galeria 25 gr. będą wcześniej do 
nabycia w sobotę od godz. 6 pop, do 9 wiecz. 
oraz w niedzielę od godz. 9 rano -w kasie Tea­
trn P iotrkowska 29 5. 

Jutro na obiad: 
Rosół z makaronem . Sztuka mięsa z so 

sem i.hrzanowyml rJ.ż z bit~ śmie t~n_§!. 



Str. 6. ,,c:.. L. ł1 u f I óO 

Im prostszy krój sukni Przejazd statku „Bremen" przez Kanał Panamski. 

ym smuklejsza sylwetka 
orpolłnin~ pani~ ni~ch ii~ ci~szą. 

nadto uwydatniają kształty. Spódnka nie 
powinna być za wąska ani rozcięta. 

nie na wysokich i cienkich obcasach, pod­
czas gdy płaski obcas angielski albo nie­
zbyt wysoki słupek daje jej dobre opar­
cie. Rękawiczki i torebka nie powinny od 
cinać się kolorem od sukini. Im spokojniej­
sza i 'bardziej stosowana jest całość ubra­
nia, tym lepiej. 

Prawdę ~zekłszy t9 mimo różnych od­
chudzających zabieg-ów i ściśle przestrze­
gani::j diety, więcej jest u nas pall 'dość 
korpulentnych, aniżeli modnie wysmukłych 
Szkoda, że domy mody jakoś nie bardzo 
się z tym liczą, a przeważną ilość goto­
wych sukien nadaje się tylko dla osób bar 
dzo eterycznych. żywe „manekiny" rów­
nież są idealnie szczupłe, jeżeli zaś której 
z tych panienek przybędzie kilka centyme­
trów w pasie albo biodrach musi biedacz­
ka szukać innego zajęcia. 

Wszyte pośrodku spódnicy fałdy wy­
glądają zgrabnie i dają pożądaną swobodę 
ruchów. Co do paska, to im jest węższy, 
tym lepiej. Wycięcie sukni nie może być 
ani kwadratowe, ani okrągłe, lepiej pozo­
stać przy wycięciu w szpic, choćby o.no 
nie bylo w danej chwili bardzo modne. 
Nie to ładne co mo·dne, ale to, co w czym 
nam dobrze. 

Tegoroczne fryzury wieczorowe są tak 
misterne i z takim trudem zbudowane, iż 
\'lfymagają nakrycia głowy, jeżeli się chce 
je dowieźć ni·enaruszone na miejsce prze­
z,naczenia, tj. na sale balową lub do teatru. 

Największym statkiem, który dotychczas przepłynął przez Kanał Panamski jest s-s 
Bremen". Statek wypełnił śluzy do tego stopnia, że między ścianami śluz i statku" po­

zostało zaledwie kilka centymetrów miejsca. 

Tu zapewne należy szukać przyczyny, 
dla której nagle stały się modne czepecz­
ki z cienkiej gazy zdobne błyszczącym 
haftem, przypominające odległą epokę Ka­

4550 złotych zn jednq kurtkę 
- •OWA ĄA•IA a•-.LllCOW. -

Poza tym zdarza się dość często, że 
sprzedawca namówi klientkę o nieco obfi­
tych kształtach, a słabo orientującą się w 
tych sprawach, na fason zupełnie dla niej 
nieodpowiedni, choć :niezaprzeczenie mod­
ny. Rezultat jest oczywiście opłakany, ale 
wina leży przeważnie nie po stronie klient 
ki. Wobec tego Jednak lepiej nie słuchać 
doradców, lecz polegać na sobie samej. 

Z wszelkich riuszek, falban czy mar~ 
szcze'ń zar'ówno na spódnicy, jak na stani­
ku i rękawach trzeba zr,ezygnować, bo im 
prostszy jest krój sukini tym smuklejszą 
wydaje się jej właścicielka. Co zaś d~ 
okryć, to tak modne teraz peleryny są 
dla tęższych pań zupełnie nieodpowiednie. 
Największe niebezpieczeństwa kryją w so­
bie toalety wieczorowe tzw. „dworskie wy 
cięcie" (z ramion) oraz dekoltaże, 'odsła­
niające cale plecy dobre są tylko 'dla szczu 
płych osób. Przód stanika może być uĆ!ra 
powany i spięty ładnym klipsem, pasy ma­
terialu idące przez plecy zakrywają je czę 
ściowo, nie odbierając sukini balowego cha­
rakteru. 

tarzyny Me'dycejskiej. Moda ta powraca! Z górą 75.000 ludzi zajmuje się obecnie 
zresztą nie po raz pierwszy, podobne cze- w Anglii zbieraniem IJrn1rt papierosowych. 
peczlCi, tylko zbyt prz.e!adowane riuszkami W każdym pudełku angielskich papierosów 
1 wstążkami, 1nosiły nasze babki. znajduje się obrazek, przedstawiający po-

stać - przeważnie kobiecą - lub scenkę 
rodzajową. Te właśnie obrazki sta1nowią 
nową manię Anglików, manię, która już zre 
szt_ą uzyskała ,naukową nazwę - „carto­
ph1ly". 

Przede wszystkim trzeba znać dokład­
łlie swoją sylwetkę i jeżeli tylko przekra­
cza ona o pewną ilość centymetrów owe 
„idealne" wymiary, postępować z ostrożna 
ścią wskazaną już przy wyborze kolorów. 
Czarny i granatowy są najbardziej wska­
zane, nie pogrubia zbytnio ciemno-zielo!1y 
albo brązowy, natomiast materiałów w du 
że desenie należy 'stanowczo unikać. Kra­
ty i pasy poprzeczne i ukośne są nader 
niebezpieczne, natomiast drobny deseń, 
przede wszystkim zaś prążki pionowe wy­
szczuplają i wydłużają sylwetkę. Tę samą 
regułę można stosować przy wyborze fa­
sonu sukni. Idące wzdłuż plisy i rzędy 
drobnych guzików, są wskazane, zbyt o­
pięte sukpie są nieodpowi1e·dnie, gdyż za-

Co ma woda do wzrostu? 
Miliovy tych kart znajdują się obecnie 

w obiegu, aJ każda oczywiście cenniejsza 
od drugiej. Największym poważan iem cie­
szą się ci spośród „carrtophilistów", któ­
rzy poświęcili się zbieraniu specjalnych 
seryj - jctk np. „Cie'kawostki angielskie", 
lub „Flota handlowa świata". Są również 
zbieracze, którzy kolekcjonują specjalne 
karty uszkodzone lub fałszowane 3 bo i ta­
k!e z powodu wysakich cen, ja1kie uzyskują 
n1e~t~re eg~emplarze - są w obiegu. 
Is~me.H ró~vn1eż „klasycy", którzy komple­
tują 1edy111e kairty odnoszące się do histo­
rii minionyc'il. stuleci. 

Spódnica musi być, ile możności, gład 
ka, długa, nawet z trenem. Jeżeli kwiatów 
nie można uniknąć, to niech będą ułożone 
płasko i nie przypi1nane na ramionach. O­
strożność wskazana przy wyborze sukien, 
obowiązuje również gdy idzie o inne 
szczegóły ubrania. Duże kapelusze przy­
gniatają, zbyt małe fasoniki także nh~ są 
korzystne, a najlepsze niewielkie klosze 
i berety. 

Osoba Korpulentna porusza się niezgrab-

Z"'1ycięski rumak. 

Oryginalne wnioski lekarza „ 
Naturai nie jest sprawiedliwa; jednych 

obdarza wzrostem „olbrzymów", drugim 
sikąpi tych ,,pan.r głupich centymetrów" 
tak dalece, że czują się całe życie upośle­
dzeni i nieszczęśliwi. Jedni i drudzy czują 
się źle i woleliby być l1udźmi „przeciętnego 
wzrostu", cóż kiedy nie ma na to rady„. 
olbrzym nie może w żaden sposób skrócić 
się o głowę, a mały Tomcio Paluch nie uro 
ś·nic m11wet o milimetr, jeżeli jest już dawno 
dorosły. 

Wszystkich ludzi małego wzrostu za­
interesuje z pewnością twierdzenie pewne­
~o lekarza hindusikiego dr. Ahru, który 
\mówi, że ludzie mogą osiągnąć oczywiście 
w młodości, a nie w wieku dojrzałym, wyż 
szy wzrost, wyrzekając się wody. Na tę 
myśl naprowadziło go następujące wyda­
rzenie: W czasie pobytu w Araibii spotkał 
dwie siostry- bliźniaczki. 

Były do siebie tak podobne, że nie­
możliwym było odróżnić je. od si,ebie: te 
same rysy twarzy, budowa oiała, ruchy, 
identyczny wzrost. Zdarzyło się tak, że je­
dna z sióstr wyjechała z karawaną na pu­
stynię Sudanu, karawana zbłądziła i wszy­
scy uczestnicy wyprawy musieli spędzić 
16 dni bez !kropli wody. Gdy ich odnalezi·o­
no, byli już nawpół przytomni, umierali z 
praignienia. I cóż się okazało? Gdy obie 
siostry znalazły się znów razem, ta, która 
przebywała na pusty.ni, była już wyższą od 
drugiej o całe dwa centymetry. · 

wyższał o głowę ludzi, którzy uchodzili już 
za wysokich. 

Dr. Ahru postawił w końcu tezę, że kto 
wody nie pija, lub używa jej b. mało, szyb 
ciej rośnie. Hm„. czyżby dr. Ahru zapom­
niał o tym, że np. Niemcy pochłania]ą 
beczlkami piwo? I o tym, że Eskimosi - na 
ród wprawdzie północny, są właJśnie wzro­
stu niskiego? Coś z tą „lekarską tezą" nie 
jest w porządku. 

Mistrz świata 
w jeździe figurowej 

„CartophiEc Society of Great Britain", 
działające pod wysokim patronatem Jady 
Margaret Mac Rae, siostry lorda Bute, li­
czy ~ s:"'?im gro~1 ie caiły szereg wysokich 
osob1stosc1. Oryginalna ta organizacja na 
czele której stoi ptk. C. L. Bagnall z Chis­
wisk, liczy w tej chwili 75.000 członków 
i istnieje od 1922 roku. 

W Londynie pracuje w tej chwili kilka 
firm, zajmujących się wyłącznie sprzedażą 
i IJrnmpletow<~niem tych kart. . 

"fV _Yict?ria-House w Chiswick, gdzie 
zna1duJe s ię loka.I klubu, mieści s ię mu­
z~um,. posiadająice najcenniejszy na świe­
cie zbiór kart - dwa pełne komplety serii 
„Guinea Gold" i „Tab". 

Na jednej z odbytych niedawno a'Ukcji 
w Londynie - jedna karta z serii Słynne 
alktorki" (Famous Actresses) - ~~yskała 
kolosalną sumę 175 funtów (ok. 4.550 zł.). 

PODSŁUCHANE 
KONSYLIUM LEKARSKIE. 

- No, na co się zgadzamy? 
- Na to, że każdy zażąda 1000 zł 'ho-

norarium. 

W POCZEKALNI. 
.- Dlaczego dyrektor jeszcze nie przyj 

mu1e? 

Kłusak „Agrigento" wygrał bieg o nagrodę 100.000 lirów, na torze w Mediolanie. 

Dr. Ahru zainteresowany tym fenome­
nem, zaiczął p•rzeprowadzać w czasie swych 
podróży o-dpowiednie obserwacje. Spotkał 
.np. pewnego pustelnika, nawpół zdzicza­
łego, który głosił tezę, że woda zawiera w 
sobie „ducha zła" i jest źródłem wszelkic'i1 
nieszczęść na ziemi, dlatego sam nie wypił 
nigdy w życiu sz1kJa1niki wody. Pustelinik 
był niezwykle wysokiego wzrostu i prze-. 

Mistrz świata w jeździe figurowej Graham 
Sharp podczas trenigu. 

- Bo zwołał konferencję w kwestii 
usprawnienia szybkiego załatwiania 1ntere­
sóv„. 

PfJHTHETY 
ŚMIERCI 

POWIEŚĆ 
ROm.RnA-.Rom~ 
.FVRJllA.ń~GO' .J 
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: - Przeszył go zimny clreszcz na widok znieruchomia­
łych źrenic, które przecież tak niedaw,no u.śmie.chały się 
pełnią życia. Obec lie martwe z zachowanym wyrazem 
,przestrachu z całym realizmem potwierdzały strasz.ną pra­
wdę, że żyde ludzkie jest jak bańka mydlana ... Na b'ladej 
twarzy rażąco rysowały się wargil umalowane karminem, 
który inie zmyła woda. 

Andrzejskiemu łzy stanęły w ocza1ch i pod wpływem 
ogromnego żalu ugiął się ... 

- Panie redaktorze - usłyszał nagle czyjś głos obok 
siebie . .To mu wróciło przytomność. Podniósł zmętniałe 
oczy do góry. 

- Ach, to pan, p·mie komisarzu. 
- Co się z panetn dzieje? - pytał zaniepokojony 

nieco przedstawiciel władzy - czyżby się pa,n tak prze­
jął wypadkiem?. 

Z redaktorem And rzejskim dość często spotykał się 
w czasie pełnienia służby, j.ak również w cuikier.niach na 
towarzyskiej pogawędce Stąd, ta nagła troSlkliwość, tym 
bardziej, że sympatyrn~y dziennikarz miłym obejściem 
iak i wybitną j.nt~ligercją potrafił ujmować sobie ludzi. 

Zainterpelowany A:1drzejski bąk·nął coś pod nosem 
i wyciągnął rękę na powitanie. Granatowy mundur komi­
sarza przypomniał mu o obowiązkach zawodowych i misji 
jaką go obdarzył naiczelny redaktor. Szybko wracała mu 
peł.na świadon10'ść i trzeźwość umysłu. Komi·sarz wyjął 
papierofoicę i s,poglądając badawczo na Andrzejskie.go 
rzekł z ulgą: 

- No, chwafa Bogu, wracają panu rumiefice. Służę 
do1brym p.apierosikiem. Prawdziwy Abdulla dodał 
z przec·hwałk,ą. 

Ani:lrzej1ski drżącą jeszcze ręką wziął papierosa i po- -
czął szukać w kieszeni zapałek. Zanim jednak je znalazł 
już pstryknęła zapalniczka w ręku komisarza. 

- Szkoda zaaJałek - rzucił z przyzwycz.ajenia i po­
dawszy ogień Andrzejskiemu sam po chwili z lubośc;ą 
zaciąg·nął się wonnym dymem. 

- Myślałem, że mi pan zemdleje - zaczął szeptem.' 
- Wypadki nagłych zgonów notowaliśmy obaj już nic 
jeden raz i przyznam się szczerze, iż ni.gdy pan.a nie wi­
działem w takim stanie. Gdyby się choć coś kryło za 
tym.„ 

Andrzejskiemu nagle zabłysły oczy. 

- Kto wie, panie komisarzu - rzucił zagadkowo -
czasem napozór błahy wypadek staje się dla świata po­
ważnym zagad.nieniem. 

- Ejże! .Tutaj, przypusziezam, nie będzie ż.adny(;h 
komplikacyj - odparł z lekką ironią komisarz. 

Dalszą rozmowę przerwał posterunkowy policji, któ­
ry zameldował, iż publiczność w spokoju opuszcza plażę, 
spytał swego przełożonego o dalsze instrukcje. Komisar2 
zwrócił się do A•1drzejskiego. 

- Przepr.aszam pana najmoc.niej - tłumaczył się -
ale służba nie druż'ba. Chętnie bym z panem redaktorem 
porozmawiał jeszcze. Za dwa dni będę w Gdyni, może 
się spotkamy„. 

Andrzejskiemu spadł kamień z serca, bowiem już od 
kilku mi·nut stał j.ak na rozżarzonych węglach. Musiał :ta 
wszelką cenę zostać sam i to jak najszybciej. Tot.::.7. 
chętnie skorzystał z nadarzającej się okazji. 

- Doskonale! - podchwycił. - Zechce pan łash-

„ ,•„ 

Redaktorzy: naczelny i działu ploitycz.nego - Franciszek Probst; działu krajowego i Joka~łnego - Romain F1urmański; działu 
s.oorto.wea·a - Klaudiusz Lityńskij kJ1QniJsi lokalnej - Feliks B_abol~ za 02'.łoszenią i artykułv reklan1owe QdJ2. J. Pawlikó.wna 

wie zadzwonić do m11ie do redakcj i. Umówimy się.„ A za­
tem dowidzenia! 

- Dowidzenia ! - powiedział komisarz i zasal'uta­
wawszy, odszedł pośpiesznie w kierun-ku grupy poli­
cjantów, oczekujących dalszych rozkazów. 

Andrzejski jakby na to tylko czekał. Mimo sypkiego 
piasku pod n1og.ami pobiegł żwawo w kierunku kawiarni, 
gdzie na werandzie zostawił całe towarzystwo. 

- Jeśli się, sprawdzi, to co w tej chwili przyszło mi 
na myśl - rozumował po drodze - w takim razie będiie 
to najbardziej zag.adkowy wypadek z jakim spotkałem 
się w żydu. 

Andrzejski wpadł na werandę z lekka zadyszany. 
- I co? I co? - zarzucono go pytaniami. - Czy nie 

ma już naprawdę żadnego ratunku? 

- Nies.tety - odpowiedział rozkładając ręce. - Już 
niikt nie wznieci życia pannie Helamskiej. 

Szlochy pań, a zwłaszcza d°'ktorowej Grzywowskiei 
nie przejęły go bardzo, bowiem w tej chwili, pamięta.i~1c 
o swej misji, zajęty był zupełnie czym innym. Szybko po­
wiódł wzrokiem po swym otoczeniu i stwierdził brcrk C­
szon ia. Opanowawszy po mistrzowsku wzru~zenie, naj­
spokojniej zapylał : 

- A gdzie jest pa1n Ciszoń? 
- Nie wiem - odpowiedziała Zosia i dzi\1·iąc się do-

dała . - Prawda mamusiu, nawet nie zauważyłyśmy je­

go nieobecności. 

- Może poszedł szukać pana - wtrąciła chlipiąc ż'.ł­
łośnie doktorowa Grzywowska. 

And rzejski zlustrował blyska·wicznie stół i krz esł::!, 
jakby w poszukiwaniu czegoś. 

~---- ,,r yd a wca: Jan Stypułkowski 
.Odbito w drukami. ul. żwirki 2 w Łodzi 
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Nr 60 

Dnia 27 lutego 1939 r. odbyło s i ę w P 67 1,803 672,282 674,437 674,496 676,036 

I Losowanie książeczek premiowych P.K,O. 
- Serii V grupy B Morderca dzieci -6rUning 

palące 
piekące 
~tują ce 

- skazany n a karę śmierci. K. O. piąte publiczne premiowanie książe 676, 194 680.426 684,401 685,479 687,774 
czek oszczędnościowych premiowanych se 694,319 696,908 698,540 698,754 699,229 
rii 5-tej gruy „B". Prerrrie po zł. 100 - padły na nr. nr. : (Dokończenie) 

W CHWILĘ PO ZBRODNI. 

.aby mu ustępowali. On jest i tak nieszc:..r­
śl.iwy mówiła. 

Na czym to nieszczęście Ferdynanda 1:o 
leg:ilo nie wiedzą. 

ZachO\\ Jnie Grilninga zaraz po zbrodni 
przedstawia sądowi świadek Bembnista. 

Przyszedł do niego z kartką od sołty:sa. W WIĘZIENIU WZOROWY. 
Usiadł, obejrzał ręce. Były <:ale pokrwa·wio $wiadek Franciszek Borysławski, strl-

W premiowaniu brały udział książecz- 600.333 601,050 604,884 606,376 606,542 
ki, na które wniesiono wszystkie wkładk'. 608,368 608,729 609,424 609,887 610,039 
'Za ubiegły kwartał w terminie do dnia 31 610,043 610,879 611,057 611,468 616, 114 
stycznia 1939 r. 616,869 617,534 617,560 617,687 618,475 

Premie po zł. 500 - padły na nr. nr: 618,612 619,849 619,91 7 620,148 620.313 
633,042 656,439 658,410 658,995 663,289 620,401 620,706 620,742 620,822 622,463 
664,346 ?82,847 694,998 622,658 622,864 627,229 628,124 628,243 

ne. Poprosił o wad~, umył się, potem po- żniik więzienny zeznaje. W więzieniu Gril­
s:.. ;dł kupić sobie coś do zjedzenia. Po chwi ning zachowywał się b. wzorowo i bard·.·J 
li przyniósł chleb i bułkę, zażądał mleka, spokojnie. Po dokonaniu zbrodni pytał g J, 

wypił, zjadł, zapaHł papierosa, posiedzi:1ł dlaczego to zrobił, odpowiedział „ to mnie 
z godzinę i poszedł położyć się do stodoły. tak ciąglo, tak ciągła" ... 

Dalej świadek przedstawia znany już Z więźniami bardzo mało rozmawiał. 

Premie po zł. 250 - padły na nr. nr.: 629,277 629,251 629,963 631,484 635,90'7 
602,038 603,173 611,841 613,867 622,928 636,821 637,072 637,562 639,108 639,661 
628,535 632, 774 636,251 641,199 645,109 l 639,735 640,362 640,380 641,113 641,124 
648,078 649.434 649,790 650.874 651,777 641,277 641.966 642,367 643,727 644,014 
652, 169 659 732 662.851 669,541 670,625 644,336 646,230 647,106 (i47,886 647,972 

\ 

usunięte w ciagu 5-ciu minut 
bez bólu-bez niebezpifczeństwa 

przebieg dalszych wypadków, a na końcu Mówił, że mu tu dobrze. Bał się za to szpi­
dodaje. Po wyjściu wszystkich na posteru- tala. 649,081 649,446 f)49,549 652,615 652,772 

652,923 655.434 655,763 656,823 659,741 
~ Gruźlica płuc 1e1t nie-1 1 659,885 659,925 660.059 660,743 661,058 

ne:<, przeszukał posłanie Grilninga w stado Swiadek J. Włodarczyk przedstawia d0 
le i znalazł tam ukryte w słomie, zawinię~e ch-0dzenie w sprawie o zamordowanie Ch~t 
w papier od tabaki kawal'ki ciała ludzkiego. clobit'iskiego. ~ ubłaganą i corocznie, 661,417 662,212 662,394 663,265 663,656 

Nigdy nie wycinajcie odci~ków!-Grozi to ·za: ' 
kaieniom krwi·-podczas gdy można je z łatwoś­
cią usunąć tym oto naukowym sposobem. Należy: ,i; 
naizwyczajniej zanurzyć nogi w wodzie do której . 
się uprzednio wsypało garść Saltrat Rodell. Te 
kojące sole przenikają do korzeni odciskow. Ból 
ustaje natychmiast. Odciski są do tege> stopnia · 
zmiękczone, że moi:na je odjąć palcami w całości . 
wru z korzeniami. Powstający Tlen wydzielający 
się z kąpieli z Saltrat łagodzi wraźliwe, zmęczone, 
ro.zpalone nogL Nagniotki i obrzt;k znikają .. 
Ciasne obuwie staje się wygodnym, a chodzenie . 
przyjemnością.- Kup dziś jeszcze Saltrat Rodell 
w •ptece, składzie aptecznym lub perfumerii. 

Potem następują zeznania pokrzywdzo- . 
nych z. Góry i Muszyńskiej, które znów W DZIEN PO śLUBIE PRZEPIŁ OBRĄCZ- nie robiąc różnicy dla. 664,785 665.084 665,305 665.9 16 669,116 . 

płci, wleku I stanu. kosi miliony łudz'. 669,680 670.357 672,936 673,048 673.55'3 
I 673,843 674.045 675.548 676.750 676 824 

PRZY ZWALCZANIU CHOROB, 676.917 677.836 678.729 680.293 681:500 

odbywają się przy drzwiach zamkniętycli. . KĘ I OA~NITUR śLl}BNY. 
świadek Kubik przedstawiając cały ma 

RODZINA O ORONINGU. 
Po zeznaniach świadków posteru1rnwe­

go Kołodziejskiego i Piotra Zajdlera - wy 
wiadowcy, którzy przedstawiają szczegóiy 
śledztwa, składa zeznania rodzeństwo osk.:ir 
żonego. O zbrodniach brata nic nie wiedz11, 
mówią tylko o jego przeszłości. Auguit 
Ori.ining o.powiada: Było ich w domu 6-ciu­
ro. Dwoje potem umarło . Ferdynand cho·· 
dzil do szkoły rosyjs'kiej, .a w domu ucz_yt 
się czytać i pisać po niemiecku. Potem za­
czął pracować w fabryikach jako palacz. 

Był bardzo porządnym człowiekir.m, d.:> 
kąd nie poszedł do wojska rosyjskiego. Po 
tern się zmienił, zaczął pić i wyirzucano go 
z posad. 

W krótki czas po wojsku ożenił się. Mie 
li dziecko. Pił coraz gorzej. Stracił ostatnią 
posadę. Wkrótce potem dostał się do wię­
zienia za kradzież. Wtedy żo.na go opuści­
ła. 

MATKA UMIERA Z ROZPACZY. 
świadek dalej opowiada, że w 1926 roku 

Ferdynand został skazany w Kaliszu za 
wielką zbrodnię na dożywotnie wię•.ienie. 
To tak wstrząsnęło ich matką, że zaraz po 
przyjeździe z rozprawy, rozchorował.a się i 
z rozpaczy umarła. 

Brat poszedł do więzienia, a gdy wyje 
chał na urlop i potem po zmniejszeniu mu 
kary przez amnestię, zatrzymywał się u sio 
stry R-0jterowej w Cygance. Trudnił się wte 
dy blacharstwem. Siostra mu pomagal.a, da 
wała mu pieniądze, aby zajął się jakimś ha:1 
diem, ale wszystko to przepił. 

.„ -SAł. SIĘ BRATA. 

Następnie świ.adek mówi, że oo Ctzieciti 
stwa nienawidzili się z bratem. Nie widy· 
wali się. Nie mał iuipełnie jego żony. W 
późniejszyx:ih latach bał się po prosltt, aby 
Fe;dynand nie przyszedł do jego domu i nie 
stało się jakieś nieszczęście. J.ak 1bowiem 
wyjaśni·a „on był niedobry człowiek, bo się 
brał do każdej kobiety. Ody się opił, to nie 
było mu żadnej różnicy male dzieOko, w 
średnim wieku, czy 85-letnia staruszka". 

Mówi też, te w 1914 roku brat był po­
sądzony -0 zgwałcenie 5-letniej córki sąsil 
dów, Jezierskich. Był wtedy zaaresztowany 
ni c został jednak skazany, bo na skutek woj 
ny w ogóle nie przeprowadzono przeciw 
11: emu rozprawy. Wypuszczono go. 

Na pytania oświadcza, że Ferd1yna.nd 
był zawsze chętny do pracy i bardzo I.ubił 
~ ię stroiG. 

Obrońca - Czy s-kartył się kiedy świad 
kcwi na żonę? 

świadek - Tak Mówił, że ona gQ zd:a 
dza i potem zaczął pić. 

MAMA GO NAJLEPIEJ LUBIŁA. 
Siostry Orilninga -Oświadczają, że Ferdy 

nan·d był chłopcem, !Jdóry zawsze najchęt­
niej sam się bawił. Nikomu się nie zwierzał, 
ani skarżył, tylko jednej matce wyj.awiał 
swe żale. Ona też najbardziej ze wszyst­
kich dzieci jego lubiła i choć był zły i krną­
brny, zawsze wszystkich prosiła i naleg~~'.l, 

terial dochodzenia, dodaje na końcu nie­
zwykle charakterystyczny szczegół. Jak u­
stalił, oskarżony był nałogowym pija1kiem 
do tego stopnia, że na 'drugi dzień po ślu­
bie, zastawił garnitur ślubny i obrączkę i 
z.niknął na tak długi czas, aż to przepił. 

PŁUCNYCH, BRON,CHITU uporczy- , 681,514 681.887 682.881 683.728 684.328 
wego. '?"czącego ~aszlu, GRYPY' 684.935 658,439 658,766 658,8 15 659,632 

1 t. P· stosuią PP• lekarze - 659.698 659,726 659,756 659,971 661,076 
"DJ\lSJ\l'I T RYliO lJl.N° 551,235 662.225 663,011 663,136 663,401 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 663.502 663,520 663,877 664, 165 664.288 Koszt jest nieznaczny. . 

Stwierdza równieź, że Orilning miał już 
niejednokrotnie nieprzyjemności z powodu 
zacz·epiania kobiet, ale udato mu się unik 
nąć procesów. 

sic; plwociny, wzmacnia organizm i sa· 664.301 664,621 664.780 665.670 665,797 
ntopoczucie chorego oraz powiększa 666,290 666,348 666,387 666,412 666,522 

BIZPł.ATNIB - Celem udawodnlenlo, fe kąplql 
no!ną z Soltrat k~ndzlo kres wszelkim łloległlwo· · 
łclom n6g, przdlemy bezpłatnie dostateczną llołl 
Saltrat Rodell dla jAd„„i uzdrawl•J~ceJ k'lpleli ndt· 
na). Wy•tarczy na•lesłaf mizwl~leo I adr"s do firnu.• • 
„Ontax'', oddział 33. \ ·{ Warszaw•. Stępińska 1. 
Kupo• watny tylko s dni, wi-:c neplu dziś Jeszcze. · , 
Nie orzesrtat 11 ienlqdzy. 

wagę ciała i usuwa kaszel. 666,599 667,366 667,585 668,451 668,469 
Sprzedają apteki 668,558 668.750 668,986 669.204 669,275 r-------------..:J 669,543 669,758 669,876 670.793 679.857 

671,288 671,366 671,761 671,865 672.300 PRZEMóWIENIA PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH. 

Po zeznaniach tego świadka, sąd zarzą 
dza znowu, zamknięcie drzwi na czas prze 
mówień stron. Prokurator Maciejewski więc 
swoją mowę oskarżyicielską i adw. Czecze 
towa obro11czą wnoszą w czasie niejawnej 
rozprawy. 

Z kolei następuje przerwa. 

WYROK. 
O godzinie 16 Sąd wkracza na salę 

i s. przewodniczący Olszewski odczytuje 
wyrok. Ferdynand Orilning winien jest za­
rzucanych mu zbro'dni i zostaje skazany za 
każdą poszc~eg'ólnie i łącznie na karc: 
śmierci (przez powieszenie). 

W motywach Sąd podkreślił niezwykle 
bestialstwo zbrod1ni i zupełny brak skru­
chy u oskarżonego. 

* "' "' 
Orilning przyjąl wyrok'. - od początku 

PONAD 3 TYSIĄCE MŁODZIEŻY W POWIA­
T ACH KORZYSTA Z KURSOW OSWIATO­

WYCH. 

ŁóDŻ, 1.3. - Równoległa do akcji dokształ­
cania przedpoborowych w Łodzi, praca ta pro­
wadzona jest z niemnielszy.mi rezultatami na 
terenie trzech powiatów obwodu szkolnego: 
brzeziń1skiego, lódz,kiego i !ęczyckie·go. Kursy 
dokształcające d:"a przedpoborowych w tych po 
wiatach w ogólnej ilości 160 odbywają się przy 
dużej frekwencji słuchaczy, wynoszące! <lo 80 
osób. Ogółem z dobrodziejstwa kursów oświa­
towych korzysta pona<I 3 tys. mlodzieży. 

śWIATOPOGLĄD NOWOCZESNY. 
W nadchodzący piątek t. J. dnia 3 marca 

o godz. 20-ej prof. M. Orzęc1<i z Warsza­
wy wygłasi odczyt na powyższy temat. 

Na treść prelekcji złożą się filozofia ży­
cia ccidziennego, ideał społeczny a Udeał 
<lsobisty, cel i sposób życia jednostki szere­
gowej. 

Odczyt ten odbędzie sie staraniem Pol­
skiej YMCA w 1.c1dzi w amachu przy ulicy 
Moniuszki 4-a (mała sa1a gimnastyczna). 

Goście będa mile widziani. Wstęp dla 
wszystkich bezpłatny. 

672,603 672,976 673.132 673,251 763,31S MUZEA _ BIBLIOTEKI_ WYS'I'AWY', 
673.557 673,784 674,471 674,867 674.996 . 
676, 143 676, 191 676,395 676,442 676,733 l\H~!SKA BIBLIOTEKA ~UBL.I~ZNA . (uli.ca. 
677 979 678 253 679 025 679 271 679 627 A~_drzeJ~ 14) otw;u·~a dla publn.no,c1 co<lz1c.rm1e, 
680'.113 680'.153 681'.069 681:208 681'.363 f\ ~~o~. r;_~edd~e\J. sw1ąt, od g. 10 do 21, w soboty, 
681,822 681,993 682,111 682.432 682,610 MUZEUM PAMIĄ!EK :111ARSZALKA PILSU .. D. 
682,854 683.411 683,493 683,836 684, 108 SK:~GO (ul. P1łsud,ik1<;_go ~9 ) ot w.arte dl_a puhfa·z:. 
684 307 684.343 684 447 684 500 684 691 ~Ooct w gruparh. (clo. b osoh), we wto rk.1, ,~;-wartfo • · , · 1 soboty, <lla poJcclynrzych owh - w n1ed?.tclc od 
685,007 685.095 685,716 685.806 686,150 g. 9 do 3. Wstęp 20 gro>zy, w grupach - po 5 g~ 
686,239 686.597 686.602 686.979 687, 19ó od osoby. Wycieczki możnu zgłaszać telefonicznie 
687 541 687.690 687.818 687 964 688 12'l nr 191.96 V: godz. (}cl 10 do 12 u kierownika ·mu-

' ' 1 ~ zemn p. AJ.11enkla. 
688.474 688,485 688,516 688,599 688,723 MUZEUM HISTOHII I SZTUKJ iiri. BART0-
689,465 689,519 689,520 689,939 690,038 SZEWICZóW I WYSTAWA DAR(>W KAROLA 
690,884 691,558 691,613 691.762 691,903 El~E'.RTA_ (Plac Wolno~ci 1) do~IQP!'e dla publi.~z-
691 949 691 960 692 127 692 314 692 610 no~ci w ~rody, ::"-'wartk1, boh•Jty .l niedziela od go. 

' 1 • , 1 clzmy 10 do 3. 
692,833 693,235 693,246 693,254 693,544 MUZEUM PTIZYRODNICZE (Park Sienkfew1. 
693,694 693,8e8 693.945 694.242 694 258 cza) otwarte w dni powowUriie o<l g. 10 do 3, ,.;; me 

694,300 694 627 694 631 694 786 595' 563 dziele i św'ięta od g. 10 do 2. 
695 804 696,077 696,l69 . ' MUZEU;JI ET. 'OGRAFICZNE (Piotrkow>k· 

· • , . 696.247 696.516 nr 104) czynne codziennie od g. 10 clu 3. 
696,592 696,646 696,704 697,047 697,096 SALON SZTUK PIJ~KNYCH KAROLA -&"l'OE 
697,402 697.469 697 567 697 601 698 093 GO, ul. Nav H 8, tel. 153-55. 

' ' ' WYSTA'\\.\ STOW. PL\STYKóW „SZKOŁl 
698,272 698,526 698,968 699,432 699,928 WAHSZ \.WSKIEJ" oraz EUGENJI Ró·żANŚl<,.,lEJ 

"' 

JERZEGO WOLFFA i STANISLAW'c\ Z,\LFW 
SKIE_GO w Jckalu Il:~S-u,. l':!rk Sienli:ic~\lc~a. ~ 
• ~YS;l'A; A .O~W~~-1n~l 1 fi& 

z charakteryzującą go apatią i brakiem ja­
kiegokolwiek, na1jdrobniejsz.ego choćby Dd 
ruchu wzruszenia czy uczucia -jakiegoś. Wy 
słuchał ze spuszczoną głową i ani nie spoj ' 
rzawszy się na nikogo wyszedł. 

Dziwne również wrażeinie sprawiała sa 
la sądowa. Na· żadnej twarzy wśr6"d pu­
bliczności nie widać byto choćby odruchu 

Za ~eł~ ot!lo1zeń Dr HENRYKOWSKI 
red kt:JA DH~ POWiatla \Speefał. et'ł-Orłb &kórn. weneryczn. I seksuatn. 

SKIEGO, Ul. J»otrk1Jwi>ka n.. ~' 
PORADNIA UBEZPIECZE:UO\ A w lokalu 

Pracowniczł'go Tow. O~wiatQwo . Kultural,negd im 
St. Żc•..,m•kicgo (Sienkiewicza 3(5) cz~··•".la ·w !W< 
nieci · · " · j od g. 7 d-0 9 wio~. Porady h :··•:1J··tnie 

... o. 
jakiegoś uczucia żalu czy współczucia. Zu Gu s I a w 
pełna obojętność. Ktoś, kto w tej chwili MARKIEWICZ 
dopiero wszedłby na salę, nigdyby nie u- dloroby skórne I weitet')'Czae 
wierzył, że prze·d chwilą ogłoszono tu jed- ŻWIRKI l C, tel. 128-75. 
ną z 1najstraszniejszych rzeczy - wyrok od 7 - 8 rano I od S - I wiecz: 

śmierci na człowieka. . D d ff k Z k k 
Ale bo też czy można ten ponury, apa- r e eary iom OWS i 

tyczny, wyzbyty zdaje się wszelkich uczuć, Choroby weneryczne, moczopłciowe I skórne 
stwór na lawie oskarżonych, nazwać czło 6-.go Sierpnia 2. Telefon 118·33. 
wiekiem ... ? Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wlecz. 

w niedziele i święta od 9 - 12 w pał. 

Wniosek pow5tańców ~ Dr l.AGUtlOWSKI 

. powrócił 
:UL. 'fRA.UOUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 
Jrzy1m~1e Od g :- 1 J r. i ©d tł - g wiecz. 

.,,, niedz1~le i śwteta od 9 - 12.30 T>O ooł. 
Dl.a skórnie chorych g. ambulator. 10-11 i 5-6 w. 

Dr HELLER · 
l
sfRee. chorób weneryczn., moczopłciow:rcb 1 skórnych 
~UGUTTA 8, tel. 179-89, 

PrzyJmujo od g .• 8-11 I od 4--8 wiecz., w nitdiiele 
i iWlł)!a od ~. 10-12 w poł. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
al Nocy 1hisiejszcj dy żnl'';1 ap!('ki: 
M. Kas1prrkiewirza, ~ " r lc·1 • '- \ r.· 

B. Łobody, 11 ListC>pada 86, M. Znndclcwirza Piott 
!ww ·'"• 2~, S. Bojar. k·.- ~ • i . 
Cz. Rytcla, Konernikn 2fi. M. T ipi"-„ '"„ trkow&kJ 
193, A. Kownbkic::;o i Ski, Rzgow,Jrn 147. 

Wj• ellropols"1·ch Koło-to' dz' Specjalista chorób wenerycznyrh, 1ebual11ych i skór. ll B nyrh. (Gabinet roentgeno • łwiatłolecr.nirz'.l'l 
Zarząd Związku Powstańców WLkp. Kolo- PIOTRKOWSKA ?O, tel. 181 -83· DR. MED. 

Łódź ukonstytuował się w następujący spo- Od 8-lO, l-2·30 1 ~-~ _w:_ w św. I0-~ ·1 ff. LI. C~KOW A 
~ób: preze~ .- Roszak Jan, w1cep~ezes - położnictwo i chorOb I · 
r.am Wo1c1ech, sekretarz - ??b1_eszczy_k I fi! l'JI' rw I C ze •tał:y~1 PIOTRKOWSKA 99 Y mbieee 
P10lłr, z-ca sekretarza - C:1cluścmsk1 Stani- ~ „ A łcSłk•"'' ! . . . - . tel. 213-6() 
sław, skarbnilk - Kasper Pawet, z-ca skarb dtałlto· uszu ROS gardło •••si ••d•- ' Pr&JJSlDJ• rodz1ennie od to 12 i od S- 8 wieri 
ni ka - Ouze Rajnhold, komendant - Tam rycia „ ii I •how• lat!•• I ---- - - -- - ., 
.Wojciech, gospo_~arz _ Krzyż~~iak St~fa~, Piotrkowska 67, tel. 127-81 ! Przychodnia Wenerolo ie 
zastępca - Oo\lnski Jan. Kom1s1a Rewizyj- ll-2 r. p . li.Ił-& .... pny)m. Dr. bkoftld, .Przy l•M:~le· I leczenie I 'b ' . ~ zna ' 

N k Wł d ł W'ś ·. SI· Hie ez:r••7 1est Gabinet Roenl11ana do wazellritll Drl•thne 11 ZA"'tl .,,.,..1/ i o.ro writer) rtn}'t"h 1 skornych , 
na.- . owa a. :irs aw, . 1 mew u - un11.dięc. We:r.•••'• •• „ •• t.. nAu.uK~ i, tef~t. 122.73 • d 
ronim I Marat Franciszek, zastępcy - Kry- I czynna od 8 I 9 . w y J a z y 
siak Jan i Stańczyk Stanisław. 1ma pnń 01111 ,•ealnn 

1 0 kwi1ec~-
N 1 

· d d p · b o D „ ·· I ' . uu porze 11 mil fi. wa ny z1az o oznama wy .r~:io P r. me... ! • · PORADA 3 zt.on: • J • d ł 
wstanca Roszaka Jana. Do po<lkom1s11 w.c- wf'.!~~. ·i fr::11~ ~t.e KZOWi . J nuy Wl U<ł i 11f' :-

i .L 
ryfilkacyjnej - Kempę Antoniego, Ławic- 1'1~ § u.i• L E · · ~ N I C A I 
kiegNa F~db~f;~a ~sg~~geg~a?~~f~n~.ebraniu SOS~~~:y ~ob(i~eg iN~piór~=~iego) PIOTRKA WSKA 294, Zapisy i informacje: · .. 

1\ przewodniczył powstaniec Nowak Jan, se· 0 Tel. 122-89. (p~z7 przyst. traw. pabianickich) 
.kretarzował powstaniec Wierucki Stefan, Przylm•I• o4 1-1. oprócz pi1ttk6w. Teł. 36'·'1 wa r~·11 dziennie przyjmuj, lekarze WS7.y&tki ch '''agons -Lats ,f (n., o~ 
przy obecności 30-tu powstańców. .,;;.·-,;;._--;· •pecJ~ ności; ?n.binet dent. Wizyty na mieście. ł"I , IJ! 1'i lf 

~ ł • : • „ • ... „. „.. . ' . 

POI SKJI! BIURO PODRMY 

~rl 
ł.6d:ł1 Piotrkowska 16 65 

tel. 101-01 l 266-50 

5-13/3 

Wycieczka m/s Piłsudski 
(Po słońce Południa) 

714 d9 30/~ 

' 
Cena od zl 660,-

Karty uczestnictwa LPT 
na zimowe pobyty ryczałtowe 

'•w-~ ·~ .. --' 

'vValne zebranie postanowiło wprowadzić Wszelkie zabiegi i analizy. Otwarta od 11 do 8 .., , l 

~~~~~itsz~gh1~~r~~aazzchk~!;ró~O?ł~ór~e~~~:at pp~ n lh w r. Akó xhsl seKksu Jn,ych LECZN1c•cCHenOyR2'maZcĘznBie zniżone! - - Łódź, ~!~~::?;~~-~~.A 68 ~ 
zes Roszak Jan do arzą.ctu wnego w o- spec. c or. wenerycz., s rnyc a A • OW i JAMY USTNEJ i 
znaniu. ANDRZEJA 5, tel. 159-40. LEK •• DENT. ~'··-------•mmzaaa 'V 

Należy zaztlaczyć Iż na walnym zebra· przyjmuje od 8 - 1 w POI. I od 5 - · 9 wiecz. ff. p r.u.. U S S 
niu Związku Powstańców ·Wlkp. Staw. w niedziele i święta od g - 1 w poł. Jl1i.. 
zareł. Koło - Łódź, odbytym w. dniu 19 lute- PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178·06 
go 939 r. w lokalu Związku Powstańców Dr d T RE p M A N Egz. odr. 1900 
śląskich - uchwalono wniosek na walny me • 
zjazd delegatówb ażeby 1pawstańcy wielko- Specj. chor. wennyc:m„ skórn7di i moaopłcioWJ'ch Dr. 
polscy na równi ytl traktowani z innymi or- ZAWADZKA 6, telefon 234-12. m•d H. BAM MER 
ganizacjami niepoclległo-ściowymi. Przyjmuje od li- Il, 2-ł l 6-1 wicca„ w niedziele 

i iwicte od t-1 w poł. Ze Szkoły Rysunku i Malarstwa 
Szczepana Andrzejewskieuo. 

Ze względu na zbliżaja,cy sie okres malar­
skich wycieczek krajobrazowych, szkoła ry-sun­
ku i malarstwa Szczepana Andrzejewskiego, 
pragnąc przygotować jak najliczniejszy zespól 
młodzieży do studiów plenerowych, przedłu ży ła 
przyjmowanie zapisów do szkoty na wszystkie 
kursy do dnia 15 marca. 

l~ok szko'ny kończy się 28 czerwca rb„ po 
czym nastąpi otwarcie kursu wakacyjnego na 
koloniach letnich w Wośnikllcb, pod Sieradzem, 
we własnej siedzibie. 

Zapisy przyjmowane są codziennie, Piotr-
kowska 163 róg Bantlurskiego. Dla niezamoż­
IIY eh uli; i. ·· ---..__ 

O.I' med I. u B I c z 
Spec. chorób wenerycznych l seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
(róg N am tow icza) 

przy!muje od godz. ~12. 13-3 I 5-8 w. 
w niedziele i święta od 9-11 rano. 

Dr. medycyny 

LUDWIK BORUCHOWICZ 
WóLCZAŃSKA NR. 37 (6-go Sierpnia 9) 

telefon 152-68. 
Przyjmuje codziennie· cid 6 - 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 12 - 1 po poł. 

akuszer-ginekolog 

GDAŃSKA 11 '(róg 11 Listopada) 
telefon 128-39. 

JEDIO 
SLOWO: LU Al 
to czystość twych sreber, platerów 
metali, szyb i luster I Tylko L U N A. 

to zn:iczy uży\\ać do aolenia 
mydło P I X l .ij.. 

0 

SIEBAD RYSZARD, zam. ul. Jl-go Listo1' a''a 
nr 137b, zagubił kwit kaucyjny z r. 1935 na 
zł 10 wydany z ElektrowJ1i Łótlz.J:i c j . 

WSPÓLNIKA do zaprowa<lzcnia bufetu i loka­
lu klubowego z kap. 2 tys. z ł. l'.onr e.; !a na 
wyszynk etc. w Posiadaniu (g ~trr.l'r.:11·k poż?, 
dany). Ziloszenia pod „13ufet" do „I::·:ha". 

PRZYBŁĄKAŁ się pies dog. Do od'.': •·.1 11ia u 
zwrotem kosztów u\ Pastersi;a 4. C:k·ewic;· 
(róg Franc iszkańsk ie j). 

RADIO 13· 22 Watt 4 lompowe glnśn!I· d.l'!lami· 
cz ny zł. 165 oraz wszelkie na pra \\ y Met1 opo'3s 
Zamenhofa 16 tel. 104·53. · 
- - ------------ - ·--· 
MF,ŻC,ZYZN I !!! l\lói s;stcrn <laie peln'e ' : 
::i<;skich i energie na\\'et w wieli u s1 ·sz111 
Zgłoszen ia Po<l •• Energia". Kraków. s:. :·vtl:a 241 

ZAGINĘŁY trzy weksle in blanco po li ton z 
wystawienia f ry<lrvcha Wo!skieo i Bcr!v w n1 
skiei. Un ieważn ia Józef Wojtaszewski ul. · Gdań· 

-- Hi, 



Sir. a. „EC Ho• Nr 60 

SWIAT N KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Ostatni dzień ministra \;1ano w Warszawie. 

Minister hr. Ciano, który jak wiadomo jest równocześnie świetnym lotnikiem i byłyn 
dowódcą słytUtej eskadry bombowej „La Disperata", zwiedził w towarzystwie mini­
stra Becka, ambasadora Wieniawy-Długoszowskiego i oficerów lotnictwa z gen. Ray 
skim na czele Państwowe Zakłady Lotnicze, po czym był serdecznie podejmowany 
przez oficerów lotnictwa polskiego na terenie pułku lotniczego na Okęciu. Na zdjęciu 
min. Ciano w towarzystwie gen. Rayskiegoprzed frontem kompanii honorowej lotników 

Hold bohaterom włoskim. 

Włoski minister Spraw Zagranicznych mL1. hr. Ciano składa wi~niec u stóp odsłonię­
. tego pomnika bohatera Włoch i Polski płk. Francesco Nullo. 

Płonąca nafta na morzu. 

/.!!:erykański statek do przewozu nafty „Lightburne•: został prz:z ~urzę wyrzucony na 
mieliznę. Dla uspokojenia ~zburzonego ~or~a, k~ptłan wypuści~ kdkaset b!czek nafty 
na fale. Nafta zapaliła się Jednak od płon~ema bot i state~ z d!łzym ładunkt~m benzy: 
ny byłby niewątpliwie wyleciał w powteh'ze, gdyby wiatr me był odpędził płonące1 

nafty od statku na pełne morze. 

;;;;;;;... ............ „ ... ----------------------------~---
upiony znaczek F.O.M. 

twerzy wnilieny potrzehne na ~uclowę - . ~ 

polskich ekrętó w w•ienayc~I 
"-, .. , 

Po otwarc: u nowe1 1m1i koleioweJ Porirz/Pb ~ ~P. płL 
WieHszew - Nasielsk. ii .., ~- •• Pusztzgńs· 

Pięknie udekorowana lokomotywa wjeżdła 
na stację kolejową Nasielsk, w dniu uru­
chomienia nowozbudowanego szlaku kole-

jowego Wieliszew - Nasielsk. 

W Warszawie odbył się z kościoła Garnizonowego uroczysty pogrzeb zmarłego prud 
kilku dniami ś.p. ppłk. dypl. Tadeusza Puszczyńskiego, zasłużonego działacza P.O.W. 
dowódcy lotnych oddziałów bojowych i grupy szturmowej „Wawelberg" w trzecim 
powstaniu śląskim. ś.p. płk. dypl. Puszczyń ski był odznaczony orderem wojennym 

!~;~~~~~~~~~~~! „Virtuti Militari", Krzyżem Niepodległości z mieczami, orderem „Polonia Restituta", 
Krzyżem Walecznych i Krzyżem Zasługi. W pogrzebie wziął udział min. Kościałkow 
ski, który u trumny wygłosił przemówienie, jako prezes Zarządu Głównego P.O. W., 

J\mg Johnson 
w Monte Carlo. 

Znana lotniczka angielska Amy Johnson, 
rozwiedziona żona Mollisona, przerzuciła 
się z lotnictwa do sportu samochodowego. 
Na zdjęciu Amy Johnson (na prawo) pod-

czas wyścigów w Monte Carlo. 

1 • 

l'łiebezp!eczny towarzys2 
spaceru. 

Szybkono~ gepard (z gatunku lampartów) 
· I@ ~~~r~ ze swglm @iQr~!ł· 

gen. Kruszewsld oraz liczne delegacje. Na zdjęciu - towarzysze broni wynoszą tru­
mnę ze zwłokami ś.p. płk. Puszczyńskiego z kościoła Garnizonowego. 

Po zahońcZf P.iD marszu nart:iarskift!o 
~ulów-Wilno. 

Fotomontaż z marszu narciarskiego żulów - Wilno, organizowanego coro~znie przez 
Związek Rezerwistów. Na prawo - patrol szkoły Podchorążych Piechoty Ostrów­
Komorowo, który zwyciężył w konkurencji patroli wojskowych służby stałej na me 
cie marszu w Wilnie. Na lewo - zawod!iiczlrn l<uranówna (Lwów), która zdobyła 

pierwsze miejsce w konkurencji pań, biorących udział w marszu. 

Wgprowadzka ambasadg hiszpański~i 

Pod osłoną policji wywożono w ostatnich dniach z gmachu ambasady hiszpańskiej 
w Paryżu w samochodach meblowych dokumenty, które po uznaniu rządu gener~!! 

Franco mogłyby się dostać w ręce rządu powstańczego. , , 

Zatory lodowe na rzekach amerykańskich. 

Podczas gdy w Europie panuje niezwykle łagodna bezśnieżna zima, Stany Zjednxzo­
ne zostały nawiedzone przez niebywałą falę mrozów, które skuły rzeki w gruby pan­
cerz lodowy. Na zdjęciu: Potężny prom kolejowy na rzece Mackinac utknął wśród Io-

- dów ... nie, mogąc sforsować zato.rp 




